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Tybet zerwał pęta niewoli imperialistycznej
i wrócił do rodziny narodów chińskich 

Ludność Chin powitała zawarcie układu z najwyższa radością
(PAP). Z okazji zawarcia porozumienia w sprawie 

' „ . r ^ Pokojowego wyzwo»enia Tybetu przewodniczący Central­
nej Ludowej Rady Rządowej Chińskiej Republiki Ludowej, Mao 
Tse - tung, wrdał przyjęcie Na przyjęciu tym obecni byli: Pan- 

Z*™* 1 .d®leg?Cl lokalnego rządu tybetańskiego z Kalon Nga- 
re/ wiceprzewodniczący Centralnego Rządu 
wIZ l?WS ,eJ Rcpobliki Ludowej Czu tell i Li Czi - szen, 
Tnn P K dlRTcząCy. Rządowej Rady Administracyjnej Czen 
„u; ’ »yo ..M.° ' zo i Huang Jen-pei. członkowie Ogóinochiń- 

Ludowej Politycznej Rady Konsultatywnej, wyżsi 
^.rnV1 Lodowo - Wyzwoleńczej, burmistrz Pekinu, przy 

społecznych" demo^ra*;yczny:®h oraz przedstawiciele organizacji

Po wzniesieniu toastu za po- Panczen Lama i Kalon Ngabo w 
myslnosc porozumienia i z jedno- "
czenia wszystkien narodów Chin 
i za jedność narodu tybetańskie
go przewodniczący Mao Tse-tung

Polsko-albańska 
współpraca 
kulturalna

WARSZAWA (PAP). Dnia 28 
bm. zakończyła swe prace w Ti­
ranie polsko - albańska komisja 
mieszana dla opracowania rocz 
nego planu realizacji postano 
wień umowy o współpracy kultu 
ralnej między Polską a Ludową 
Republiką Albanii. Obradom ko­
misji przewodniczył minister G- 
światy Ludowej Republiki Alba­
nii — Kahreman Ylli.

W skład komisji wchodzili ze 
strony polskiej: charge d’affaires 
RP w Tiranie — Bolesław Jeleń, 
z Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych — Feliksa Konieczyńska, z 
Komitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą — Anna Milska, 
oraz II sekretarz poselstwa RP 
w Tiranie — Tadeusz Matysiak-

Stronę albańską reprezentowa­
li w komisji: generalny sekretarz 
Komitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą — Javez Mało, 
przewodniczący Komitetu Kultu­
ry i Sztuki — Foto Stamo, z Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
—- Reis Malile, z min Oświaty — 
Spiro Hai, z Centralnej Rady Zw. 
Zawód. — Kristag Misha.

Plan opracowany przez komisję 
przewiduje rozszerzenie wspójpra 
cy w dziedzinie nauki kultury i 
s/tuki między obu państwami. Re 
a lizać ja tego planu przyczyni się 
do lepszego wzajemnego poznania 
osiągnięć obu państw na polu kul 
tury i wpłynie na wzmocnienie 
dotychczasowej współpracy ; przy 
jaźnj między obu narodairfi

głosili przemówienia.

Przemówienie 
Mao Tse Tunga

—- „W ciągu kilkuset lat — 
oświadczył przewodniczący Mao 
Tse - tung — poszczególne na­
rodowości w Chinach nie były 
zjednoczone. Brak było zwłaszcza 
jednoścj pomiędzy narodem chiń­
skim a tybetańskim. Utrzymywa­
ły się również niesnaski w łonie 
narodu tybetańskiego. Było to na 
stępstwem panowania reakcyjne 
go rządu mandżurskiego 1 rządu 
Czang Kai _ szeka, tak również 
prowokacji imperialistycznej i po 
iitykj podsycania waśni.

Obecnie siły kierowane przez 
Dalaj Lamę oraz siły pod prze­
wodem Panczen Lamv zjednoczy 
ly się z Centralnym Rządem Lu­
dowym. Wynik ten osiągnięty zo­
stał dopiero po obaleniu przez na 
ród chiński panowania imperia­
lizmu i rządów rodzimej reakcji.

Osiągnięto braterskią jedność. 
Żadna ze stron nie uciska innej. 
Jedność ta jest wynikiem zgod­
nych wysiłków wszystkich kół za 
interesowanych. Odtąd wszyst­
kie nasze narodowości, w opar­
ciu o tę jedność, będą się rozwi­
jały i czyniły postępy we wszy­
stkich dziedzinach — politycznej, 
ekonomicznej i kulturalnej”.

Przemówienia 
przedstawicieli Tybetu

„Pokojowe wyzwolenie Tybetu 
jest najbardiziej radosnym wyda 
rżeniem w wielkiej rodzinie na­
rodów chińskich. Porozumienie 
między Centralnym Rządem Lu­
dowym, Dalaj Lamą i Panczen 
Lamą zostało osiągnięte dzięki 
kierownictwu Komunistycznej Par 
tii Chin i chińskiego rządu ludo­
wego”.

ATastepnie zabrał głos przewod- 
nrczący delegacji lokalnego rzą­
du tybetańskiego Kalon Ngabo, 
podkreślając, że dzięki pomyślne

mu zakończeniu rokowań sęszyst- i nych elementów, które usiłowały 
kie bratnie narody Chin połączy, j przeszkodzić powrotowi narodu 
ły się v/ jedną rodzinę. Po raz tybetańskiego do wielkiej rodzi-

Stany Zjednoczone orzygotowuią
nową dewaluacją waluteurooeiskich

PARYŻ (PAP). Prasa donosi, 
że Stany Zjednoczone wywierają 
na zmarshallizowane kraje na­
cisk w kierunku ponownego prze 
prowadzenia dewaluacji w stosun 
ku do dolara

PRZEWIDYWAŃ*
I1 • / P R 1 F fi POGODY 
ćio godziny 22 dnia 30. 5. 1951 r.

Pogodnie, póź­
niej przejściowy 
wzrost zachmu­
rzenia z możliwo 
ścią przelotnych 
deszczów. Tempe 
ratura 4 do 10 st. 
Widzialność do­
bra, wiatry sła­
be do umiarko­
wanych od 2 do 
5 stopni w skali 
B-, z kierunków 
północno - zacho 
dnich. Stan mo­
rza 4. Zatoki Gd, 
2 — 3.

SYTUACJA BA­
ROMETR YCZN A:
Dość głęboki niż 
nad południową 
Finlandią i kra­
jami bałtyckimi 
przemieszcza się 
na półn - wsch. 
Wyż nad Morzem 
Norweskim i nad 
Anglią rozbudo­
wuje się w kie­
runku wschod­
nim»
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Znalazło to wyraz w uchwale 
Europejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ, obradującej w Gene­
wie. Komisja ta zaleca „rewalory 
zację” walut europejskich w sto­
sunku do dolara.

Amerykańska agencja prasowa 
Associated Press, komentując po 
wyższe zalecenie, stwierdza, że 
„zainteresowane kraje Europy za 
chodniej powinny same przepro 
wadzić rewaloryzacje i zrewido­
wać wartość swych walut w sto­
sunku do dolara” Po tej samej 
linii idą uchwały Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego któ­
ry również wypowiedział się za 
dewaluacją walut zachodnio-euro 
pejskich.

Francuskie pisma gospodarcze 
dowiadują się, że tym razem Sta­
ny Zjednoczone domagają się de 
waluaeji walut zachodnio . euro­
pejskich o 30 — 40 procent.

pierwszy w historii nastąpiło też 
zjednoczenie samego Tybetu. — 
Wszystko to osiągnięte zostało 
dzięki kierownictwu przewodni­
czącego Mao Tse - tunga.

Oświadczenie 
przewodniczącego 

delegacji tybetańskiej
PEKIN (PAP). Przewodniczący 

delegacji tybetańskiej Kalon Nga­
bo złożył przedstawicielowi Agen­
cji Nowych Chin oświadczenie, w 
którym stwierdził m. in.:

— Trwające przez ponad sto 
lat prowokacje naszych zażar­
tych wrogów — imperialistów 
oraz waśnie, jakie siały wśród 
nas reakcyjne rządy dynastii 
mandżurskiej, a następnie rząd 
Czang Kai-Szeka, wtrąciły naród 
tybetański w otchłań nędzy i za­
cofania.

W odpowiedzi na apel przewód 
nicząeego Mao Tse-tunga przy­
byliśmy do Pekinu, aby z ramie­
nia lokalnego rządu tybetańskie­
go wziąć udział w historycznych 
rokowaniach w sprawie środków 
pokojowego wyzwolenia Tybetu. 
Tu, w Pekinie, przekonaliśmy się, 
że Centralny Rząd Ludowy pro­
wadzi politykę jedności narodo­
wej przy poszanowaniu lokalnej 
autonomii poszczególnych naro­
dów. Przekonaliśmy się, że im­
perialistyczni agresorzy są naj­
gorszymi wrogami naszej ojczy­
zny. Przekonaliśmy się, że tylko 
pod kierownictwem Centralnego 
Rządu Ludowego i przewodniczą­
cego Mao Tse-tunga zdołamy wy­
pędzić imperialistów z naszego 
kraju i zapewnić pomyślne wa­
runki rozwoju narodu tybetań­
skiego w łonie wielkiej rodziny, 
narodów chińskich.

Podpisaliśmy układ w sprawie 
środków pokojowego wyzwolenia 
Tybetu. Tybet zerwał pęta nie­
woli imperialistycznej i powróci! 
do wielkiej rodziny narodów chiń 
skich.

Nech żyje Tybet! Niech żyje 
Mao Tse-tung — wielki wódz 
wszystkich narodów naszej ojczy­
zny’

Oświadczenie dowódcy 
naczelnego 

Chińskiej Armii 
Ludowo-Wyzwoleńczej

PEKIN (PAP). Wiceprzewodni­
czący Centralnego Rządu Ludowe­
go i dowóca naczelny Chińskiej 
Armii Lucłowo-Wyzwoieńczej Czu 
Teh złożył przedstawicielowi 
Agencji Nowych Chin oświadcze­
nie, w którym stwierdził m. in.:

— Gdy utworzona została Chiń 
ska Republika Ludowa, Central­
ny Rząd Ludowy stwierdził uro 
czyście, że zrywa całkowicie z po 
lityką ucisku narodowego i że 
będzie prowadził politykę równo 
uprawnienia i przyjaźni wobec 
wszystkich narodów zamieszkują­
cych Chiny. Dotyczyło to oczywi­
ście także narodu tybetańskiego. 
W ubiegłym roku Panczen Lama 
oświadczył, że popiera Centralny 
Rząd Ludowy. Później Dalaj La­
ma w odpowiedzi na apel Cen­
tralnego Rządu Ludowego wysłał 
do Pekinu delegację z Kalon 
Ngabo na czele w celu przepro­
wadzenia rokowań w sprawie 
środków pokojowego wyzwolenia 
Tybetu. Rokowania te zostały po 
myślnie zakończone i porozumie­
nie w sprawie pokojowego wy­
zwolenia Tybetu podpisane. Po­
rozumienie to jest wielkim zwy­
cięstwem wszystkich narodów 
Chin i jednocześnie wielką poraź 
ką agresywnych, imperialistycz­

ny narodów Chin. Elementy im 
perialistyczne nie pogodzą się la 
two z tą porażką i mogą ponow 
nie rozpocząć swą destrukcyjną 
robotę. Naród tybetański i lokal­
ny rząd Tybetu powinni wzmóc 
czujność, aby nie dopuścić do no 
wych intryg i prowokacji ze stro­
ny imperialistycznych agresorów. 
Centralny Rząd Ludowy okaże 
narodowi tybetańskiemu wszech­
stronną pomoc, aby ostatecznie 
wykorzenić wpływy imperializ­
mu w Tybecie.

Manifestacje ludności
PEKIN (PAP). Na wiadomość 

o podpisaniu układu w sprawie 
środków pokojowego wyzwolenia 
Tybetu w wielu miastach Chin 
odbyły się masowe manifestacje. 
Cały naród chiński powitał z ra­
dością pokojowe rozwiązanie 
kwestii tybetańskiej.

W Pekinie manifestacje trwały 
do późnej nocy. Manifestowano 
pod hasłem pokojowego wyzwo­
lenia Tybetu, pozdrawiano ochot­
ników^ chińskich i Koreańską Ar­
mię Ludową, wzywano do wy­
zwolenia Taiwanu.

Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka

Dzieci otrzymują
nowe placówki opiekuńcze

WARSZAWA (PAP). Z całego kraju napływają informacje o 
przygotowaniach do uruchomienia z okazji zbliżającego się Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka, nowych placówek opiekuńczych, 
wychowawczych i sanitarnych, których celem jest zapewnienie 
przede wszystkim dzieciom matek pracujących, wszechstronnej 
i wzorowej opieki.
Przy sanatorium im. Wincentę-] Olbrzymie znaczenie dla zdro- 

go Pstrowskiego w Rabce, zosta-1 wotności dzieci mają stale pro­
file, otwarta wzorowa i najnowo­
cześniej wyposażona szkoła przy- 
sanatoryjna, m. in. dysponująca 
krytą leżalnią dla 300 dzieci. Dla 
rozrywki i wygody małych pa­
cjentów, Zw. Zaw. Kolejarzy in­
staluje na terenie tego sanato- 
riu kolejkę linową, łączącą punk­
ty odległe od siebie o 300 me­
trów.

W sanatorium dla dzieci cho­
rych na gruźlicę w Istebnej &- 
twart.y zostanie nowy pawilon 
na 125 łóżek.

Na terenie całego kraju zostały 
utworzone tzw. terenowe zespoły 
pediatryczne, składające się z le­
karza pediatry i odpowiednio wy 
szkolonych pielęgniarek, każdy 
zespół pediatryczny obejmuje 
swoim działaniem teren jednego 
powiatu. Ponadto opiekę sanitar­
ną nad niemowlętami roztaczają 
wiejskie izby porodowe (których 
obecnie mamy 300) i położne 
gminne. Według danych Mini­
sterstwa Zdrowia liczba wiejskich 
izb porodowych wzrośnie w 1952 
roku do 674 ośrodków.

wadzone masowe akcje walki z 
chorobami zakaźnymi. Przeciw­
ko gruźlicy zostanie w r. b. za­
szczepionych ponad 1.300.000 dzie 
ci. Ponad pół miliona dzieci zo­
stanie objętych w rb. szczepie­
niami przeciwko kokluszowi.

W ramach akcji walki z krzy­
wicą rozprowadzono 110.000 kg 
tranu i przeszło 32 miliony spe­
cjalnych leków’.

Telegram
Kim lr-*ena 

do Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydent Rzeczypospolitej Bo­
lesław Bierut otrzymał tele­
gram od premiera rządu Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, Kim Ir-sena 
z serdecznym podziękowa­
niem za troskę i pomoc gos­
podarczą, okazaną Koreań­
skiej Republice Ludowej 
przez Polskę.

Działalność na rzecz przyjaźni
francusko-polskiej

jest równoznaczna z walką o pokój
Przemówienie profesora -loIiot-Curie

PARYŻ (PAP). Zakończyły się tu obrady Towarzystwa Przy­
jaźni Francusko - Polskiej. Na ostatnim posiedzeniu przewodni­
czył prof. Joliot-Curie, który wygłosił przemówienie, poświęcone 
sprawie zacieśnienia przyjaźni między narodem francuskim a na­
rodem polskim.
Mówca zaznaczył, że oba na­

rody są złączone więzami . soli­
darności we wspólnej walce prze­
ciwko agresywnemu militaryzmo 
wi niemieckiemu. Żywotny inte­
res Francji nakazuje jej konty­
nuowanie i pogłębianie polityki 
Przyjaźni z Polską. Jedynie wro­
gowie pokoju dążą do skłócenia 
obu krajów przy pomocy oszczer­
czej kampanii, pełnej kłamstw i 
obłudy Kampanii kłamstw nale­
ży przeciwstawić kampanię praw 
dy o Polsce. Towarzystwo Przy­
jaźni Francusko - Polskiej sta­
wia sobie za zadanie szerzenie 
prawdy o wspaniałym rozwoju 
Polski Ludowej. Przykład Polski 
i innych krajów demokracji lu­
dowej jest dla wszystkich naro­
dów niezwykle pouczający. Przy­
kładu tego obawiają się jedynie 
ci, którzy eksploatują lud.

Mówca stwierdził następnie, że 
żywotnym interesem Francji jest 
rozwijanie stosunków handlo­
wych z Polską, która znajduje się 
w stanie bujnego rozkwitu.

Prof Joliot-Curie oświadczył, 
że stanowisko rządu francuskie­

go, który odmówił wiz wjazdo­
wych do Francji dla intelektuali­
stów polskich, zaproszonych przez 
Towarzystwo Przyjaźni Francus­
ko - Polskiej, stanowi narusze­
nie Konwencji Kulturalnej Fran­
cusko - Polskiej.

Zadaniem Towarzystwa Przy­
jaźni Francusko - Polskiej — po­
wiedział prof. Joliot - Curie — 
jest rozszerzenie swej działalno­

ści i objęcie nią wszystkich ucz­
ciwych Francuzów. Działalność 
na rzecz przyjaźni francusko-pol­
skiej jest równoznaczna z aktyw­
ną walką o pokój.

Po przemówieniu prof. Joliot - 
Curie, które zostało przez zebra­
nych przyjęte burzliwymi owacja 
mi, toczyła się dyskusja nad 
sprawozdaniem sekretarza gene­
ralnego Noaro. Liczni delegaci 
domagali się postawienia przed 
rządem francuskim stanowczych 
postulatów w kierunku rozszerze­
nia stosunków handlowych z Pól 
ską.

Zebranie Komitetu
Wsoółcracy Kulturalne! z Zagranica

WARSZAWA (PAP). W dniu 
29 maja br. odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa Rady Mini 
strów ob. Józefa Cyrankiewicza 
konstytuujące zebranie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Zagra­
nicą.

Po zagajeniu przez prezesa Ra 
dy Ministrów zebranie dokonało 
wyboru prezydium Komitetu w 
składzie: przewodniczący Komite­
tu ob. Leon Kruczkowski — pre­
zes Związku Literatów Polskich 
oraz Adam Rapacki « minister]

Mowy Wehrmacht 
ma liczyć

300 tys. żołnierzy
BERLIN (PAP). Ukazujący się 

w Duesseldorfie dziennik „Freies 
Volk” centralny organ KPD pi­
sze w związku z ostatnimi rozmo 
wami rzeczoznawców wojskowych 
Adenauera i przedstawicieli mo 
carstw zachodnich że — według 
uzupełniających wiadomości — 
nowa kadrowa armia zachodnio- 
niemiecka formowana na rozkaz 
amerykański ma być znacznie li­
czniejsza niż przewidywano. Jak 
wynika z wynurzeń rzeczoznaw­
ców wojskowych Adenauera — b. 
generałów hitlerowskich, liczeb­
ność nowego Wehrmachtu ma już 
w Pierwszym etapie przekroczyć 
300 tysięcy ludzi podczas gdy do­
tąd wymieniono cyfrę 200 tysię­
cy. Co więcej — wynurzenia kół 
adenauerowskich, że „nie można 
ustalić potrzebnych kontyngentów 
wojskowych raz na zawsze” 5 że 

Komitet przyjął m. in uchwłe „ich rozmiary muszą pozostać 
o konieczności zacieśnienia współ zmienne” świadczą wyraźnie — 
pracy ze związkami twórczymi, pisze dziennik — że czynione są 
organizacjami społecznymi i in-| nrzygotowania do wprowadzenia 
stytucjami naukowo - kulturalny1 powszechnego obowiązku służby 
mi. [wojskowe,i

Szkół Wyższych i Nauki i Wiktor 
Kłosiewicz — przewodniczący CR 
ZZ — w charakterze wiceprzewo­
dniczących Komitetu.

Sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności Komitetu zło­
żył sekretarz generalny ambasa­
dor J. K Wende.

Uroczysta akademia w Moskwie 
z okazji 175 rocznicy Teatru Wielkiego

MOSKWA (PAP). W Moskwie 
w Teatrze Wielkim ZSRR odby­
ła się uroczysta akademia po­
święcona 175 rocznicy istnienia 
tego teatru. Na akademię przy­
byli przedstawiciele organizacji 
partyjnych i społecznych stolicy 
radzieckiej, • wybitni działacze 
nauki i sztuki, bohaterowie pra­
cy socjalistycznej, bohaterowie 
Związku Radzieckiego, marszał­
kowie. admirałowie, generałowie, 
oficerowie i żołnierze Armii Ra­
dzieckiej, goście z republik związ 
kowyeh oraz przedstawiciele dy­
plomatyczni krajów demokracji 
ludowej. Na akademii obecny 
był ambasador R. P. w Moskwie 
— Kazimierz Jasiński.

Po zagajeniu akademii przez 
przewodniczącego Komitetu Ju­
bileuszowego — Anisimowa i 
przemówieniu przewodniczącego 
Komitetu do Spraw Sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR — Bes- 
pałowa, jubilatom złożyli gratu­
lacje przedstawiciele sztuki 16 re 
publik związkowych. Następnie 
życzenia zespołowi Teatru Wiel­
kiego ZSRR złożyli: w imieniu

uczonych radzieckich — wicepre­
zes Akademii Nauk ZSRR Woł- 
gin, w imieniu mas pracujących 
Moskwy i obwodu moskiewskie­
go — artysta ludowy ZSRR Ca- 
riew, w imieniu pracowników 
sztuki stolicy radzieckiej — ar­
tystka ludowa ZSRR Tarasowa, 
w imieniu sił zbrojnych ZSRR — 
marszałek Związku Radzieckie­
go Goworow i inni.

Po części oficjalnej odbył się 
wielką koncert z udziałem najwy 
oitniej szych sił artystycznych 
Związku Radzieckiego.

Druga rocznica 
wyzwolenia Szanghaju

PEKIN (PAP). Dnia 28 maja 
1949 roku Chińska Armia Ludo­
wo - Wyzwoleńcza po zaciekłych 
walkach wyzwoliła Szanghaj,

W II rocznicę wyzwolenia od­
były się w Szanghaju uroczyste 
akademie, zebrania i zabawy lu­
dowe.

W Bułgarii
rozpoczęły się żniwa
SOFIA (PAP). W południowych 

okręgach Bułgarii przystąpiono 
już do żniw.

Surowe karp więzienia 
za samowolę 

i nadużijcie władzy
WARSZAWA (PAP). Przed 

Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Warszawie, na sesji wyjazdo­
wej w Przasnyszu toczył się w 
dniu 26 bm. proces przeciwko 

4 b. funkcjonariuszom przasny­
skiego P. U. B P.. którzy dopu­
ścili sie samowoli i jaskrawego 
nadużycia uprawnień udzielo­
nych im przez władzę ludową.

Oskarżeni: Jan Dałkowski, Zyg 
munt Adamiak, Stefan Matyja- 
siak oraz Marian Bartkowski, 
będąc w stanie nietrzeźwym, u- 
żyli przemocy fizycznej w sto­
sunku do napotkanych na ulicy 
przechodniów.

Sąd po przesłuchaniu świad­
ków, którzy w pełni potwierdzili 
winę oskarżonych, skazał: Jana 
Dałkowskiego na karę 10 lat wię 
zienia, Zygmunta Adamiaka — 
na karę 8 lat więzienia, Stefana 
Matyjasiaka —na karę 7 lat wię 
zienia oraz Mariana Bartkowskie 
go — na karę 3 lat więzienia.

Wszyscy oskarżeni zostali na 
mocy wyroku sądowego zdegre- 
Awafli do stopnia szeregowca.
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Ministerstwo Gospodarstw Rolnych
SiATiVl ____  .. , r . _SejHi Ustawodawczy powołał dolnie na artykuły spożywcze i na 

£vcia Ministerstwo Gospodarstw surowce rolnicze. PGR’y, jako go 
Kornych. I akt ten jest podkreślę- spodarstwa socjalistyczne w roz- 

,wagl* jak£* w naszym życiu wiązaniu tych zagadnień zajmu-
gospodarczym ma gospodarka so 
cjalistyczna na wsi. PGR’y obej­
mują w chwili obecnej 10 procent 
ogólnej powierzchni gruntów użyt 
kowych w Polsce. Ich produkcja, 
kłora w roku 1949 wynosiła 7,9 
procent ogólnej produkcji towaro 
wej naszego rolnictwa — winna 
wzrosnąć w ostatnim roku Planu 
6-Ietniego do 15,9 procent.

Większość ośrodków PGR’ow- 
skicb, przezwyciężywszy okres mi 
kołajczykowski, okres “ antyludo- 
wej polityki reakcyjnych czynni­
ków? próbujących żerować w Mi­
nisterstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych •— przekształciła się we 
wzorowe gospodarstwa o wyso­
kiej kulturze rolnej j hodowla­
nej. Wiele PGR’ow stało się już 
szkołą uprawy roślin, świecąc 
przykładami wsiom indywidual­
nym.

Na znaczenie PGR’ow zwrócił 
ostatnio uwagę społeczeństwa zbio 
rowy układ pracy obejmujący 
kilkaset państwowych gospo­
darstw rolnych. Układ ten był 

ważnym wydarzeniem w skali 
ogólnokrajowej. Uznając osiąg­

nięcia robotników rolnych w PGR 
~_ach _— otworzył im dalsze moż­
liwości podnoszenia wydajności 
Pffcy, zwiększania produkcji, ob 
niżatiia kosztów własnych, możli 
wości wyższych zarobków w ra­
mach współzawodnictwa.

Pracownicy Państwowych Gos­
podarstw Rolnych w liczbie kilku 
set tysięcy — poznając w coraz 
szerszym zakresie zdobycze nowo 
ezesnej nauki rolniczej poznając 
naukę Williams« — Miczurina — 
Łysenki, stali się pionierami po- 
stępu agrotechnicznego. Nie ogra 
nie zając się w pracy do terenu 
PGR’ow, przekazują swą wiedzę 
i doświadczenia chłopom mało 
średniorolnym, tworzą poważną 
armię w walce z kapitalistycznym 
zacofaniem ciążącym nad na­
szym rolnictwem.

Rozwój miast i rozbudowa na­
szego przemysłu stwarzają zwięk 
szające się ciągle zapotrzebowa

ją jedną z czołowych pozycji 
niemniej ważny jak ich udział w

tory gospodarki kolektywnej, go­
spodarki spółdzielczej. ®

Te wszystkie czynniki, decydu 
jące o znaczeniu PGR’ow w życiu 
i walce wsi polskiej o lepsze ju­
tro wziął pod uwagę Sejm Usta-

przebudowie naszego zastarzałego wodawczy Rzeczypospolitej, któ- 
ustroju rolnego, w przestawieniu1 ry postanowił, że kierowanie PGR 
gospodarki drobnotowarowej na -ami ze strony państwa wymaga

osobnego aparatu ministerialnego 
Zorganizowanie tego aparatu po 
zwoli niewątpliwie na usunięcie 
wielu niedomagań i niedociągnięć 
w pracy PGR’ów, na podniesie 
nie ich gospodarki na jeszcze wyż 
szy poziom.

PIW.

Centralny Urząd Skupu i Kontraktacji
Uchwalenie przez Sejm ustawy o powołaniu do życia Cen­

tralnego Urzędu Skupu i Kontraktacji ma doniosłe znaczenie dla ca 
łesei naszej gospodarki. Zagadnienia bowiem planowej uprawy ro­
ślin i hodowli zwierzęcej oraz planowego zbytu tych artykułów — 
wiążą się z jednej strony z zaopatrywaniem miast w żywność, a 
przemysłu w surowce, z drugiejzaś wpływają na systematyczne 

podnoszenie się stopy życiowejna wsi.
Uprawa i planowy zbyt roślin 

przemysłowych i zbóż chlebowych 
oraz hodowla zwierząt ubojowych 
są dziedzinami gospodarki “na 
przykładzie których współpracę 
wsi z miastem zaobserwować mo 
żna najlepiej. Właściwie bowiem 
przeprowadzana kontraktacja i 
skup dają korzyści obustronne — 
przyczyniając się równocześnie do 
wzmocnienia całej gospodarki na 
rodowej.

Powołany do życia Centralny

kontraktujących, względnie wy­
paczaniem przez nie istoty samej 
kontraktacji i uprawianiem nie­
zdrowej konkurencji — o pozy­
skanie plantatora dla poszczegój. 
nych upraw.

Niewątpliwie skupienie cało­
kształtu zagadnień skupu zwie 
rząt hodowlanych i zbóż w jed 
nym ośrodku dyspozycyjnym oraz

nie opieką plantatora i hodow­
cy — da pozytywne rezultaty 
usunie dotychczasowe braki.

Właściwe wypełnienie obowiąz 
ków, nałożonych na powołany 
ustawą Centralny Urząd Skupu i 
Kontraktacji, da w wyniku Wiel 
ki rozwój planowego skupu zwie­
rząt rzeźnych, zbóż chlebowych i 
roślin przemysłowych. Wye.imi- 
nuje całkowicie z życia wsi spe­
kulantów i pokątnych kupców 
Spowoduje podwyższenie rentow­
ność-’ gospodarstw małych i śre­
dnich. Jednocześnie umożliw! dal­
szy rozwój tych gałęzi przemy­
słu, które pracują na surowcach

--——^ v/vu»twui> I------- ---- — a
Urząd Skupu i Kontraktacji, dzia■ j rolnictwa, mająca na celu otoczę
łać będzie bezpośrednio na odcin.-------------------- —----- -----
kach mięsnym i zbożowym przez! 
podlegle mu instytucje: Centralę!
Mięsną i Polskie Zakłady Zbożo-

seisła współpraca tego ośrodka z ‘ rolniczych, u sprawiając równocze 
poszczególnymi ministerstwami'śnie zaopatrzenie miast w mięso 
kontraktującymi i ministerstwem i inne artykuły rolne.

W. N.

Przed Migazynarodowym Dniem Dziecka

W IG® językach uczy się młodzież
w szkołach radzieckich

MOSKWA (PAP). W związku 
ze zbliżającym się Międzynarodo 
wyra Dniem Dziecka, wicemini - 
ster Oświaty Federacji Rosyjskiej 
— Ludmiła Dubrowina oświad­
czyła, że w szkołach średnich i 
zawodowych ZSRR kształci się 
obecnie 37 milionów młodzieży.

Przed Wielką Socjalistyczną Re
wolucją Październikową wiele na 
rodowości zamieszkujących Rosję 
carską nie posiadało nawit włas­
nego piśmiennictwa. W okresie
władzy radzieckiej 40 narodowo­
ści zamieszkujących Związek Ra­
dziecki otrzymało własne niśnJen 
nictwo. Wszystkie dzieci kraju 
radzieckiego objęte są powszech 
nym nauczaniem. W szkołach ra 
dzieckich wykłady prowadzone są 
w ponad 100 językach. Szczegól­
nie bujnie rozwija się kultura w 
obwodach, które były najbardziej 
zacofane w okresie przedrewolu­
cyjnym. Tak np. w latach władzy 
radzieckiej, liczba uczniów w Uz­
beckiej SRR wzrosła przeszło 65 
razy a w Kazachskiej SRR — po­
nad 70 razy,

W Związku Radzieckim nie­
ustannie rozbudowuje się sieć 
szkół. Tylko w RFSRR w ciągu 5

lat powojennych zbudowano po­
nad 6.700 szkół.

W żadnym kraju na święcie pra 
ca nauczycieli nie jest ceniona 
tak wysoko, jak w Związku Ra­
dzieckim. W RFSRR za wysługę 
lat i nienaganną pracę odznaczo­
no orderami i medalami państ­
wowymi ponad 120 tysięcy nauczy 
cieli.

W Związku Radzieckim zbudo­
wano szeroką sieć pozaszkolnych 
instytucji dziecięcych — ponad 2 
tysiące pałaców i domów pionie­
ra, setki ośrodków młodych te­
chników, specjalne teair.r dla dzie 
ci, biblioteki szkoły muzyczne, 
kluby itd.

Państwo radzieckie otacza tro­
sk/iwą opieką dzieci które straci 
ły rodziców w okresie Wielkiej 
Wojny Narodowej. Dz’.eci te prze 
bywają i uczą się w internatach, 
gdzie znajdują się na całkowitym 
utrzymaniu państwa.

Szkoła radziecka wychowuje po 
kolenie nowych ludzi, ludzi epo­
ki stalinowskiej — wykształco­
nych, mężnych, bezgranicznie od 
danych ojczyźnie socjalistycznej, 
odnoszących się z szacunkiem do 
innych narodów świata.

Między nami 
i» Astrami

Minister” od spraw ogólno 
niemieckich w Bonn, p. Kaiser — 
spec od dywersji organizowanej 
przeciw NRD, oświadczył na o 
twareiu monachijskiej wystawy 
..Niemiecka Ojczyzna na Wscho­
dzie”:

„■• że terytorium Niemiec nie 
kończy się na Łabie, ani też 
na Odrze i Nysie, lecz za ob­
szarami, przekształconymi dzię 
ki wielowiekowej pracy kultu 
ralnej ludności niemieckiej w 
część składową Niemiec 1 Eu­
ropy”.

Jakże tępi musieli był słucha­
cze p. ministra: przecież to na­
wet my wiemy, że Kraków —- to 
„urdeutsche Stadt”, że Przemyśl 
—- to także „prastary gród Him­
mlera”, że Łódź — to po prostu 
„Litzmannstadt”, a pałace Blan­
ka i Briihla w Warszawie — to 
jedynie godne uwagi, bo niemiec 
kie, dzieła sztuki urbanistycznej. 
Poza tym. że obszary niemieckie 
ciągną się po Kijów, Mińsk, Char 
ków, Wołgę.

Wiemy, wiemy — p. generalny 
gubernator, .świeć Panie nad jego 
duszą, Frank nam to mówił. A 
jakże! No i poza tym krew nie­
miecka, jak wiadomo, użyźniła 

te ziemie. Obficie. W lataffi 1941, 
1942, 1943, 1944 i 1945. Dlatego 
krzyczymy radośnie: Keiser und 
Gott dreimal hoch!!!

A szczególnie radośnie wrzesz­
czy emigracyjna prasa londyńska 
pisząc:

„Uznanie londyńskiego rzą­
du (przez reżim Adenauera — 
rzecz jasna, dop. K. D.) stano­
wiłoby podstawę do podjęcia 
rokowań z Niemcami na temat 
rewizji granicy polsko - nie­
mieckiej” („Dziennik Polski” 

i „Dziennik Żołnierza” — l.on 
dyn).
W ten sposób uznanie „rządu” 

londyńskiego przez rząd w Bonn 
sprowadziłoby się właściwie do je 
dnego aktu: Bonn by „uznał”, lon- 
dyńezycy by zrobili „rewizję” i 
potem mogliby już spokojnie po

we oraz pośrednio — przez ogól 
nokrajowe planowanie .i kontro­
lę wykonania planu — na odcin 
ku npraw przemysłowych. 

Dotychczasowa praktyka wy 
kazała, że wieś zrozumiała ko 
rzyści, płynące dla niej z kon 
trak tacj| j planowego skupu. 
Ogół chłopów widzi różnicę 
między sytuacją przedwojenną 
którą cechowały ehwiejność 
cen i wyzysk rolnika przez spe 
kulantów, a obecną, która gwa 
rantuje zbyt całości zakontrak 
towanych płodów, czy żywca 
Po stałych, z góry wiadomych 
cenach.

Świadczy o tym najlepiej żarów 
no wzrost dostaw zwierząt ubojo 
wych, które osiągnęły w 1950 r 
726 tysięcy ton żywca wieprzo­
wego i 375 tysięcy ton żywca wo­
łowego (w 1947 roku łącznie za­
ledwie 84 tysiące ton), jak i wiel 
kość areału, zajętego pod uprawę 
kontraktowanych roślin przemy­
słowych, tj. buraków, cykorii, ty­
toniu, chmielu, lnu, konopi, rze­
paku i in., który łącznie wynosi 
8994 tys. ha. Około 2 milionów 
gospodarstw chłopskich bierze u- 
dział w kontraktacji.

Pomimo tak poważnego roz­
woju kontraktacji dało się jed­
nak gdzieniegdzie , w poszczegól­
nych gromadach czy gminach — 
zaobserwować pewne zahamowa­
nia w odniesieniu do dostaw żyw 
ca bądź w uprawie roślin prze­
mysłowych. Powodowane było to 
bezdusznym, biurokratycznym po-

Słowińcy dziękuje; za pomoc
pracownikom Prezydium Rady Ministrów

Życie cichej wsi toczy się codziennym trybem. W Klukach 
Smołdzińskich rybacy potrafią dawać wszystko ze siebie, by na 
czas wykonać plany odłowów, a i rolnicy we wsi wiedzą, iż zwo- 
żąc resztę zakontraktowanych roślin oraz żywca, przystępując do 
„Siewu Pokoju”, przyczyniają się do stałego wzrostu dobrobytu 
miast i wsi polskich.
Wieczorem, w chwilach wol­

nych od zajęć przy sieci, pługu 
czy kowadle, młodzież słowińska 
przyswaja sobi? na kursach re- 
polonizacyjnych prawidła języka 
ojczystego oraz uzupełnia swe 
wiadomości z innych przedmio­
tów.

administracji państwowej. Polska 
Ludowa podkreśla swe więzy kul 
turalne i gospodarcze z ludnością 
rodzimą Ziem Zachodnich, do któ 
rej części najstarszej zaliczamy 
właśnie Slowińców nadmorskich.

Pamiętamy, że w połowie ub. 
Wieku wielki uczony rosyjski —

Praca oświatowa toczy się rów j etnograf Hilferding odkrył w oko 
nocześnie przy ostatnich pozy- licach Kluk i Smołdzina nieliczna
cjach analfabetyzmu: regularny 
udział wszystkich słuchaczy kur­
su _ początkowego nauczania jest 
najpewniejszą zapowiedzią zwy­
cięstwa nad ciemnotą, kapitalisty 
czną spuścizną wsi słowińskich.

Kraj
ujielce interesujący
Ciekawy ten skrawek naszego 

kraju pod względem przyrodni­
czym, a także entnograficznym 
spotyka się, całkiem niesłusznie, 
ze strony przybysza z uwagą: „U 
was świat deskami zabity!”

A nieprawda. Okolice nasze od 
dawna przyciągają uwagę nie tył 
ko uczonych fachowców; zaintere

resztki ostatnich Słowian zacho­
dnich, których dziejom i życiu po 
święcił odrębną książkę.

Nad wsią naszą, a zwłaszcza nad 
naszą szkolą, która uczy nie tyl­
ko nasze dzieci i młodzież dora­
stającą, lecz także leciwych oj­
ców i matki, patronat społeczny i

opiekę objęli pracownicy Prezy­
dium Rady Ministrów z premie­
rem Józefem Cyrankiewiczem na 
czele.

v
Owoce

serdecznej współpracy
Społecznej postawie rodaków z 

Warszawy zawdzięczamy wiele 
darów, które dla naszego małe­
go społeczeństwa wiejskiego sta­
ły się bodźcem w dalszej wytrwa 
łej pracy. Niech wolno będzie 
przytoczyć fakty.

Jeszcze w grudniu 1948 roku 
przyjechali delegaci Prezydium 
Rady Ministrów w osobach ob. 
Bogdana Zieniewicza i ob. Włady 
sława Ćwiklińskiego. A co przy­
wieźli ze sobą! 197 tomów dla na 
szej biblioteki szkolnej, 95 nod- 
ręczników i wielkie ilości prze 
różnego sprzętu szkolnego. Po­

dejściem miejscowych komórek sowanie wykazują również władze

Ukazał się pierwszy numer 
Rybaka i Przetwórcy

Szereka " " ‘ usługowa
na wsi i w miastach 

podejmą spółdzielnie pracy
WARSZAWA (PAP). Zarządzę 

niem przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Planowania Gospo­
darczego — działalność spółdziel 
czości pracy zostaje rozszerzona 
na nowe działy, a mianowicie: na 
stałe punkty obsługi wsi w zakre 
sie remontów maszyn rolniczych 
i gospodarskich, na miejskie pun­
kty usługowe w zakresie przeró­
bek ! obrotu przedmiotami używa 
nymi oraz na pracę domową w za 
kresie robót rękodzielniczych i go 
sfodarstwa domowego 

W myśl zarządzenia istniejące 
w miastach spółdzielnie pracy 
przystąpią do organizowania sta­
łych punktów usługowych, tzw. 
Ioinych brygad i punktów przy­
jęć przy spółdzielniach gminnych 
ot az w PGR’acb. Punkty te będą 
przeprowadzały remonty maszyn 
rolniczych i gospodarskich, napra 
Wy sprzętu gospodarstwa domowe 
go, szycie i naprawę odzieży 
obuwia. W zakres pracy tych 
punktów będą wchodziły również 
usługi kowalskie, ślusarskie koło 
dziejskie, fryzjerskie itp. Placów 
ki tego rodzaju organizowane bę 
dą przy ścisłym współudzialeHÄÄ ZSCh PGR, 
Związków Zawodowych i innychswoich gdyż taka kajzerowska 

„rewizja” granicy połknęłaby ca­
łą Polskę. Nie wiadomo tylko, czy 
brytyjscy „sojusznicy” nie wyda­
liby pp. z „londyńskiego rządu” 
w ręce Gestapo p. Kaizera jako 
nieposłusznych obywatel! „Wiel­
kiej Rzeszy...”

Schlafen Sie ruhig, gnaedige 
Herren —■ śpijcie spokojnie mili 
panowie. Nie Kaiser i nie Racz- 
Irfewic* decydują o losach Polski i 
SHteMiec. Decydują ludy.

K* DĘBNICKI

organizacji społecznych.
Rozszerzenie działalności spół­

dzielni pracy obejmie przede 
wszystkim tereny, na których wy 
stępuje zjawisko braku rzemieśl­
ników wiejskich i słabego rozwo­
ju rzemiosła miejskiego, obsługu 
jąeego trzeby wsi.

Zarządzenie zabrania stosowa­
nia jakichkolwiek form nacisku 
na samodzielnie pracujących rze 
mieślników wiejskich by przysto­
powali do spółdzielni (pacy { Je­

dnocześnie zaleca wzmożenie nad 
nimi opiea; ze strony władz pań 
siwo wych.

Drugim nowym odcinkiem dzia 
łalności -spółdzielni pracy wszy­
stkich branż uędzie tworzenie 
punktów usługowych, które pro­
wadzić maji skup, przeróbki, re­
nowację i sprzedaż używanej o- 
dzieży i innych przedmiotów oso 
bistego użyli:u oraz sprzętu go- 
spodar twa domowego (garnków 
wyżymaczek itp.) — jak również 
wypożyczanie zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowego, 
np. odkurzaczy, froterek, wyży­
maczek i In.

Zarządzenie zobowiązuje cen­
tralę spółdzielczości pracy do zor 
ganizowania przy spółdzielniach
działów pracy domowej Działy

fc zlecać będą wykonanie robót 
rękodzielniczych w zakresie wy­
robu galanterii, haftu itp. — 
członkom spółdzielni pracy któ­
rzy nie mogą pracować stale, po­
nadto spółdzielnie zorganizują 
działy usługowe, wykonujące 
wszelkie prace z zakresu gospo­
darstwa domowego. Działy pracy 
domowej zatrudnią przede wszy­
stkim kobiety prowadzące własne 
gospodarstwa domowe, kobiety 
wielodzietne oraz osoby, przeby­
wające stale w domu i nie wyko­
nujące stałego zajęcia zawodowe 
go z powodu złego stanu zdro­
wia.

Zastosowane będą ulgi kredy­
towe dla tych spółdzielni pracy, 
które rozszerzą swoją działalność 
na działy obsługi i pomocy wsi, 
pracy domowej oraz na organizo 
wanie punktów skupu, renowacji 
i sprzedaży przedmiotów używa­
nych.

Pierwszy numer nowego, fa­
chowo - popularnego czasopis­
ma Wydawnictw Morskich p“ n. 
„Rybak i Przetwórca” otwiera 
słowo wstępne ministra Żeglugi, 
Mieczysława Popiela.

Osiągnięcia dotychczasowe diu 
giego _ roku Planu 6-letniego w 
rybołówstwie morskim omawia 
obszerny artykuł krytyczny Jó­
zefa Szelągiewicza „Rybołówstwo 
morskie w walce o wykonanie 
planu”, ważkie zagadnienie so­
cjalne — artykuł Józefa Wrześ­
niewskiego „Wczoraj, dziś i jut­
ro Domów Rybaka”, problem o- 
pieki socjalistycznej nad maszy­
nami i urządzeniami — art. Je­
rzego Grajtera „Rola załogi w 
konserwacji kutra”. Na bogatą 

różnorodną treść numeru skła­
da się poza tym szereg artyku­
łów fachowo - popularnych, za­
wierających liczne, cenne wska­
zówki praktyczne (W. Cięgle-

Wielkie sukcesy 
szczecińskich cukrowni

W województwie szczecińskim 
pracują trzy duże, po wojnie od­
budowane z gruzów cukrownie. 
Pierwsza z nich znajduje się w 
Szczecinie, druga pod Stargar­
dem, a trzecia w Gryficach.

Placówki te pracują ja.k. naj­
bardziej nowoczesnymi metodami 
i dzięki temu przodują wszyst­
kim cukrowniom całego kraju. 
We współzawodnictwie cukrowni 
zdobywają stale przodujące miej­
sca.

Ostatnio załogi tych przedsię­
biorstw przystąpiły do opracowa­
nia nowych norm. Stare, dotych­
czas obowiązujące normy okaza­
ły się w znacznej mierze już nie­
aktualne, zbyt niskie i niedosto­
sowane do wysokiego poziomu 
techniki przedsiębiorstw.

Równocześnie załogi opraco­
wują mierniki dla czynności jesz­
cze nieznormalizowanych. 

Robotnicy, którzy przystąpi!

wieź „Jak przechowywać rybę. 
denną na statkach rybackich” i
in.) oraz działy: „Podyskutujmy” 
i „Warto wiedzieć ’. Kronika za 
graniczna obejmuje w omawia­
nym numerze sprawy rybołów­
stwa morskiego w NRD i Trizo- 
nii.

Specjalne zainteresowanie c^y 
tętników wzbudzi niewątpliwie, 
pomyślana jako stały dział, ko 
lumna zadań konkursowych dTk 
rybaków i pracowników lądo­
wych działów produkcyjnych 
przemysłu rybnego. Tekst zdo­
bią liczne zdjęcia.

„Rybak i Przetwórca” niewąt 
pliwie wypełni lukę, istniejącą 
dotąd na odcinku wydawnictw 
fachowych z dziedziny rybołów­
stwa.

nadto obuwie i odzież dziecięcą 
w łącznej ilości 52 sztuk. Dary te 
ofiarodawcy uzupełnili sumą w 
gotówce, jako pomoc dla dzieci 
najbiedniejszych.

W połowie następnego lata po 
wtórnie zawitał ob. Bogdan Zienie 
wicz do Kluk, przekazując szko­
le w imieniu koleżanek i kole­
gów — piękny radioodbiornik 
„Aga”.

Ten dar pracowników stołecz­
nych jednocześnie ucieszył i wzm 
szył młodych i starych uczniów 
w Klukach i jeszcze bardziej przy 
wiązał ich serdecznymi więzami 
do związkowców warszawskich. 
Powiedzieli sobie, iż tylko nauką 
i wydajniejszą pracą potrafią od­
robić ten dług wdzięczności. Rów 
nocześnie, i o tym nie wolno za­
pominać, szkoła dostała 1000 ze­
szytów.

W miesiącach letnich ub. roku 
szkoła otrzymała dalszych .190 
książek. Dar ten tym razem po­
chodził od koła Ligi Kobiet przy 
Prezydium Rady Ministrów. Ko­
biety w tak szlachetny sposób u- 
czciły zobowiązaniem opieki spo 
łecznej dzień 1 Maja 1950 roku.

Najlepszy ujyraz 
wdzięczności

Uczucia wszystkich mieszkań­
ców względem pracowników Pre­
zydium Rady Ministrów wyraził 
w swym piśmie miejscowy komi­
tet Słowińców, dziękując hojnym 
ofiarodawcom tymi słowami:

„Za tak cenne dary postaramy 
się pracować ze wszystkich na­
szych sił wytrwale dla odbudo­
wy naszej ojczyzny ludowej. Pra 
gniemy umacniać jej pokojową po 
tęgę na tym skrawku jej wybrze­
ża, na którym myśmy się urodzi­
li, przetrwali i na którym po wie 
lowiekowej rozłące Polska nas, ja 
bo swe dzieci przyjąć raczyła”.

Feliks Rogaczewski
Kluki Smołdzińskie

„JEDNOŚĆ RYBACKA“ 
WYKONAŁA MAJOWY PLAN 
POŁOWÓW’

„Jedność Rybacka“, o której 
osiągnięciach niedawno temu pi­
saliśmy, melduje już o wykona­
niu planu za maj. Najlepszy wy­
nik osiągnął wraz z załogą Aloj­
zy Wierzba, szyper kutra Gdy 47 
wykonując plan aż w 243 proc. 
Niezłe wyniki osiągnęły także ku 
try „Gdy 71“ wykonując plan w 
172 proc., „Gdy 74“—w 105 proc., 
Gda 25“ — w 163 proc., „Gda 

22“ — w 110 proc. i „Gda 38“ w 
104,5 proc. Niemała jest zc ^' a 
szyprów tych kutrów: L. Kon­
kola, Eliasza Jankowskiego, Eri­
ka Boszke, Alfonsa Ryss i Lud­
wika Konkola, którzy wraz z za­
łogą swą wydajną pracą przy­
czynili się do szybszego i zwięk­
szonego wykonania planu.

OBFITE POŁOWY W CZASIE 
WART POKOJU

Warty Pokoju, zaciągane przez 
rybaków Ustki i Darłowa, nie 

- -™-~- ograniczyły się do wzmożonej
do tej pracy oświadczyli, że pracy codziennej. Rybacy, korzy 
przez podniesienie norm będą stając z pogody, wyruszyli na po 
starali się uzyskać lepsze wyniki Iowy w niedzielę, chcąc jak nai- 
pracy i jeszcze sprawiedliwsze więcej złowić ryb i zrealizować 
zarobki, (cpt oodiicAe zobowiązania.

Kutry spółdzielni „Jesiotr“ w 
Ustce przywiozły z niedzielnego 
połowu ryby wartości 16.000 zł. 
Najlepsze wyniki miał kuter ' 
„Ust. 3“, który złowił ryby war­
tości 5.000 zł. Również dobre wy­
niki miały kutry „Barki", zwła­
szcza „Ust 51“ (5 ton ryby).

Kutry darłowskie szczyciły się 
jakością złowionej ryby. *80 proc. 
połowu stanowiły śledzie.

CORAZ WIĘCEJ
RACJONALIZATORÓW
PORTOWYCH

Ruch racjonalizatorski wśród 
robotników i_ pracowników por­
towych rozwija się nadal. Z por­
tu . gdańskiego w maju wpłynęło 
uż do komisji usprawnień ponad 

20 pomysłów. Zgłaszają je robot- S 
nicy z rejonu masowego, dźwi­
gowi i inni. Są to pomysły do­
tyczące smarowania silników, 
mechanizmów itd.

Robotnicy z rejonu drobnicy 
złożyli kilka pomysłów, dotyczą­
cych przeładunków, a pracowni­
cy umysłowi z administracji por­
tu zgłosili usprawnienia, związa­
ne z odprawą statków. Wśród ra 
cjonalizatorów portowych nie 
brak również, warsztatowców 
ZPGG.
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i sklepówWjfice] szkół, parków, ośrodków zdrowia

Nowy i 
wyrażeni troski władz o dzielnice robotnicze

DZIENNIK BAŁTYCKI (ITR 14f> I

Planu y6-lttŁ«rTw3^IeCZeńS,lWa poLskie8:o nad realizacją 
We warunków\vf:W ękff^ 2 *oku na rok fundusze na popra­
wę bytowych ludzi pracy. Umożliwia to poprawie-
c alm* ” Z1’°3Wle.m »«^licznym, rozbudowę urządzeń so- inycli x przyczynia się do rozwoju oświaty i kultury 

Wyrazem tych przemian jest m. in. plan gospodarczy 
Gdym oraz budżet na rok 1951, zatwierdzimy na s?sH z«4! 

jezajnej gdyńskiej Miejskiej Rady Narodowej w dniu 29 bm.

<~'ó\v zwiększono w budżecie o 
i 03 proc., przewidując w pierw­
szym rzędzie urządzenie terenów 
zielonych na peryferiach miasta.

Nowo zatwierdzony budżet Gdy, 
ni uwzględnia przede wszystkim! 
potrzeby mieszkańców' gdyńskich 
przedmieść. Świadczy o tym roz-| 
budowa sieci wodociągowo - ka-t 
nalizacyjnej, która zwiększy się o i 
■p studni publicznych w roku biel 
zącym, jak i polepszenie się o- 
świetlenia; na przedmieściach 
wielkiej Gdyni powstanie 220 no 
wych punktów świetlnych.

* undamentalnym zagadnieniem 
gospodarki miejskiej jest fcjudow 
nic Iwo mieszkaniowe, na które 
pi ze/.naezono w budżecie 3 miliony 
600.000 zł. Suma ta pozwoli na 
odremontowanie 430 domów 
mieszkalnych, nadbudowę róż- 
nyeii obiektów i odbudowie zruj­
nowanych domów, co zapewni iu 
aziom pracy dalszych 390 no­
wych izb.

na
Zieleń

przedmieściach
Sanacyjni budowniczowie Gdy­

ni .pozbawili miasto zieleni, po 
wojnie braki te władze miejskie 
uzupełniają wytrwale i akcja o- 
zdabiania miasta zielenią nabie­
gi). z każdym rokiem rozmachu, 
w y stai czy stwierdzić, że dzięki 
wysiłkom nie tylko władz miej- 
sicich, ale i całego społeczeństwa, 
powstaje park na Kamiennej 
Górze.

Wydatki na urządzenie zieleń-

Specjalne kina 
dla dzieci 

w Gdańsku i Gdyni
Dla uczczenia Międzynaiodo 

wego Dnia Dziecka, Okręgowy 
Zarząd Kin zrealizuje cieka­
wy projekt, który spotka się 
na pew no z gorącym przyję­
ciem naszych najmłodszych n- 
bywateli.

W dniach od 1 do 3 czerwca 
kina „Bajka” we Wrzeszczu i 
„Goplana” W' Gdyni wyświe­
tlać będą bajeczki i filmy roz 
rywkowe dla małych dzieci, 
które dotąd pozbawione były 
tego rodzaju rozrywki.

Jeśli rodzice wraz ze swo­
imi pociechami skorzystają z 
tej okazji i odwiedzać będą ki 
na, Dyrekcja Okręgowa Zarżą 
du Kin w Gdańsku gotowa 
jest wprowadzić tę nnowację 
na stale.

Mamy nadzieję, że zarówno 
rodzice, jak i dzieci skorzy­
stają z tej okazji i tłumnym 
wykorzystaniem kin przyczy­
nią się do powstania nowych 
placówek filmowych w trój- 
mieście. (am)

stanu zdrowotnego ludności gdyń 
skiej.

Nowe sklepy 
na przedmieściach

Sieć placówek handlu uspołecz 
nionego zostanie rozbudowana 
specjalnie wr robotniczych dziel­
nicach Gdyni, Przewiduje się w 
1951 r. otwarcie dwóch aptek, 
trzech sklepów z konfekcją, 
dwóch sklepów' z materiałami bu 
dowlanymi, trzech sklepów' mię­
sno - wędliniarskich, dwóch skle

MiGAWK!
Brak licznika 
i... solidność

'tomeduu r

pów' nabiałowych, czternastu pie 
karni, siedmiu sklepów spożyw­
czych itd.

Dzięki właściwej polityce władz 
miejskich budżet Gdyni przynie­
sie wydatną poprawę warunków 
bytowych ludzi pracy. Przyczy­
nia się do tego m. in. obniżenie 
kosztów administracyjnych oraz 
racjonalna i oszczędna gospodar-, 
ka miejska, która wyraża sie! Oddział TPD w Sopocie orga- 
zmniejszeniem wydatków admi- nis5U<*e vv bieżącym roku kolonie 
lustracyjnych o 104.300 zł oraz

Jak nam donosi pewien ezytcl 
nik, ostatnio szofer gdyńskiej tak 
sówki Nr 32 za przewiezienie pa 

Sezon jest nie tylko dla letni- sażera z dworca na ul. Abraha- 
ków, ale i dla szoferów takso- j 49, (przestrzeń ok. 1,5 km) za 
W'ek w' trójmieście. Są oni przy- j żądał 6 (sześć) złotych, 
slowdown drodzy i — jak zwykłej Szofer twierdził, że licznik jest 
— przy najmniejszej okazji staraj w remoncie. To się może oczywi 
ją się przekroczyć ustalone staw | »cie zdarzyć, ale czyżby w takim 
ki.

?00 sopockich dzieci 
spędzi lato

w Krościenku

razie nie należało oddać do ma­
leńkiego remontu solidności kie­
rowcy? (am)

Doskonała obsłuęa
— Dlaczego przyniosła mi pa­

ni książkę zażaleń?

likwidacją przerostów' 
nych. (jota) N

personal-

Wartościowe paczki 
dia dzieci swych członków rozdziela GSS

Nowe szkoły 
i przedszkola

Wyrazem troski gdyńskich 
władz miejskich o dzieci i mło­
dzież robotniczą jest budowa 4 
nowych przedszkoli w Małym 
Kacku, w Red łowię, na Wzgórzu 
Focha i w śródmieściu przy ul. 
Wysockiego.

Ogółem do przedszkoli gdyń­
skich będzie uczęszczało w 1951 
roku około 2.500 dzieci.

Przy ul. Daszyńskiego powsta­
nie nowa średnia szkoła ogólno­
kształcąca. Wszystkie szkoły gdyń 
skie zostaną wyposażone w no­
wy sprzęt i pomoce naukowe. Dla 
umożliwienia nauki dzieciom ro­
botniczym i chłopskim zostaną 
założone nowe internaty przy­
szkolne, na które zwiększono w 
budżecie kredyty o 113 tys. zło­
tych.

Kultura i zdrowie
W roku bieżącym otwarte zo­

staną nowe świetlice i biblioteki. 
Przewidziana jest rozbudowa ra­
diowęzła gdyńskiego, do którego 
zostanie przyłączonych 500 dal­
szych głośników. Rozbudowa te­
atru „Wybrzeże“, rozbudowa 
szkół artystycznych, jak np. 
Państw Lic. Sztuk , Plastycznych, 
mówi o zerwaniu Gdyni ze złą 
tradycją miasta o słabych zainte­
resowaniach kulturalnych.

Objawem troski władz gdyń­
skich, o zdrowie ludności jest za- 
kładnie nowych ośrodków zdro­
wia,. nowych ambulatoriów spe­
cjalistycznych j usprawnianie le­
cznictwa społecznego. Wystarczy 
stwierdzić, że 13,3 proc. budżetu 
przeznaczono na ochronę zdro­
wia. Nowy ośrodek zdrowia na 
Witominie. oraz na Wzgórzu Fo­
cha, rozszerzenie ambulatoriów 
w Orłowie i na Oksywiu, oraz no 
wy żłobek przy ul. Harcerskiej 
Przyczynia się do podniesienia

Niejednokrotnie słyszy się zda 
nie że należenie do tej ezv innej 
spółdzielni nie przynosi korzyści. 
Twierdzenie to jest niesłuszne. 
Wprawdzie indywidualna forma 
nagi adzania udziałowców przez 
wypłacanie dewidendy została 
zniesiona, jako niezgodne z du­
chem naszego czasu, wzamian je 
dnak wpowadzono tzw. formy pier 
wszeństwa, posiadające charak­
ter powszechny. I tak np. spół-

preza odbyła się w teatrze Łątek 
we Wrzeszczu dokąd przybyli ro 
dzice ze swymi pociechami.

Do zebranych przemówił pre­
zes rady nadzorczej GSS obyw. 
Musiał, podkreślając społeczne ko 
rzyści należenia do spółdzielni, 
jak również aktualne zagadnienie 
walki o pokój i Plan 6-letni. Naj­
bardziej aktywni członkowie ko­
mitetów sklepowych otrzymali 
dla swych dzieci wartościowe pa­

telnie dla 200 dzieci robotników i, 
inteligencji pracującej, uczęszcza-] 
jących do szkól TPD. Dzieci w 
dwóch grupach udadzą się na ko 
łonie w Krościenku na Podkarpa 
eiu, gdzie każda grupa będzie 
przebywać przez 28 dni.

Oddział miejski TPD organizu 
je również kolonie w trzech pun 
ktach miasta. Z półkolonii tych 
w lipcu korzystać będzie 350 dzie
ci. Ponadto we wzorowym i jedyi Żebym nie musiała dwa razy
nym na Wybrzeżu Domu Dziecka 
TPD w Sopocie przebywać będzie 
na koloniach 100 dzieci polskich z 
zagranicy. (mel)

I chodzić! (Krokodyl)

T E A MM
[TEATR WIELKI - GDANSK
' „W stoczni.“ — godz. 19.

TEAT It DRAMATYCZNY W GDYM
Nieczynny.

TEATR KAMERALNY - SOPOT:
„Fircyk w zalotach“—godz. 19.30

Przewodniczący rady nad 
zorczej GSS 'ob. Musiał 
wręcza paczki dzieciom 

członków spółdzielni

dzielnie organizują bezpłatne kur 
sy kroju i szycia, wypożyczalnię 
sprzętu gospodarstwa domowego, 
pokazy racjonalnego żywienia itd.

W Gdańskiej Spółdzielni Spo­
żywców akcja ta jest szeroko sto 
sowana. W roku 1950 np. samych 
tylko kursów kroju i szycia zor­
ganizowano 27, na których 1058 
członkiń zdobyło praktyczną wie­
dzę fachową.

Obecnie GSS postanowiła jesz­
cze bardziej rozszerzyć swą dzia­
łalność społeczną i wzmóc formy 
pierwszeństwa. Wyrażać się one 
będą w postaci imprez, wycie­
czek, nagradzania dzieci paczka­
mi itd. Pierwsza tego rodzaju im.

czki, a część bezpłatne bilety do 
teatru „Wybrzeże” na sztukę „W 
stoczni”.

Od dnia 21 maja odbywają się 
także zebrania obwodowTe Gdań­
skiej Spółdzielni Spożywców dla 
omówienia aktualnych zagadnień 
związanych z dystrybucją towaru 
i wyborem delegatów na walne 
zgromadzenie spółdzielni w dru­
giej połowie czerwca.

Żebrania trwać będą do 13 czer 
wca. Na zebraniach tych ewiden­
cjonuje się również wszystkie 
dzieci członków GSS (udziałow­
ców) w wieku od lat 2 do 15, któ 
re w ramach pierwszeństwa dla

Czy chlcb 
zastąpi ziemniaki ?

| Już od dłuższego czasu klienci 
| restauracji „Zakąska” we Wrze 
!szczu skarżą się, że bardzo często 
i otrzymują do potraw mięsnych 
j chleb, zamiast ziemniaków, a w 
wypadku, jeżeli akurat „trafią” 
na ziemniaki, dostają porcje mi­
kroskopijne. Na wszelkie zażaJe- 

| nia obsługa odpowiada „będą” i 
tłumaczy, że „załoga” kuchni nie 
może nadążyć z obieraniem. 

Trudności z obieraniem ziemnia

REPERTUAR KIN
GDANSK . WRZESZCZ

„Bajka.“ — „Dzieci z jednego podwór­
ka“, prod, duńskiej. dozw. — 
godz. 16. 18 i 20.

„Przyjaźń“ okręg TPP-R — ..Rsda 
bogów“, prod. NRD — ponie­
działki, środy i piaiki — go­
dzina 18 i 20. W nigdzie > 
i święta godz. 15. 17, 19. 

„Zetempowiec“ — „Cyrk“, prod ra­
dzieckiej, dozw. od lat 10 —
godz. 16, 18 i 20 

GDANSK - NOWY PORT 
„Marynarz“ — „Piędź ziemi“ n.rod. 

węgierskiej, dozw. — godzi r a 
18 i 2d.

GDANSK —. OLIWA 
„Polonia“ — „Złodzieje rowerów“, 

prod, włoskiej, dozw. — godz. 
16. 13 i 20.

^ na” j nAtlantic“ “klno^Ltynne.
tychrniąst usunięte, bo, ! .Goplana“ — „Dni zdrady“, orod

czeskiej, dozw. — godz. 16, 131) nie każdy lubi wątróbkę, bo 
czek, eynaderki, golonkę, potraw 
kę itd. — z chlebem (czarnym w' 
dodatku);

2) wt ziemniakach znajduje się 
witamina C, niezbędna dla ustro 
ju człowieka;

3) w cenę „dania” wkalkulowa 
no już również koszt ziemniaków;

4) klienci zmuszeni są do po­
noszenia dodatkowych kosztów7 — 
mianowicie za bulki

członków otrzymają paczki. (no)?i obiad.
Klienci „Zakąski” żądają ziem Gdvft1a f.01 

niakow! Chleb jedzą na śniadanie i Tyrol“ 
obiad. (Zb)

i 20.
„Warszawa“ — „Musorgski“. prod, 

radź., kolorowy, do;:“-, or! IM 7 
— godz. 16, 18.30 i 21.
GDYNIA - GRABÓWEK

„Fala“ ~ nie(i'2yfiRe .*- ■ *
GDYNIA - CHYLONIA 

„Promień“ — „Warszawska u"«mSe­ra“, dozw. — godz. 13 i 20.
S O ł* O I

„Bałtyk“ — „Wielka Łuna“, prod 
radzieckiej, dozw. od 1. 7 — 

{ godz. 15.30. 17.30. 19.30.
„Polonia“ — „Ucieczka z niewoli“, 

i prod, bułgarskiej; dozw. — go­
dzina 16. 18 i 20.

FOTOPLASTIKON
Włsdystsw# IV Ni A

Ponad 1600 miejsc noclegowych 
przygotowało trójmiasto dla turystów

Wydział komunikacyjny i re­
ferat turystyki Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej zaj­
mujący się koordynacją ruchu tu

FACHOWCY POSZUKIWANI

1 inżyniera normowania z dziedziny chłodniczej,
2 techników metod i norm pracy, 5 majstrów lub 
techników z dłuższą praktyką z dziedziny chłod­
niczej przyjmą od zaraz Chłodnie Przemysłowe 
Zarząd Budowlano Montażowy, Orunia, ul. Go­
ścinna 4. Warunki płacy według Umowy Zbio­
rowej' w Budownictwie, Zgłoszenia osobiste
w Dziale Kadr, 883-k

5 ślusarzy, 1 spawacza, 1 referenta zaopatrze­
nia — pożądany z branży radiowej, zatrudni na­
tychmiast M. Ö, R S. Gdańsk - Narwik, Ba­
rak 0, 836-k

Zdolną krojczynię na suknie, 10 kraweowych 
i krawców męskich zaangażuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo Krawiecko - Kuśnierskie w So­
pocie, ul. Marsz. Rokossowskiego Nr 5 885-k

Tokarzy, ślusarzy oraz pomocników przyjmie 
natychmiast Nadmorska Spółdzielnia Robót 
Technicznych. Zgłoszenia; biuro Gdynia, Świę­
tojańska 23, względnie warsztat, Zbożowa Nr 43.

890-k

2-ch księgowych zatrudni od zaraz Centrala Jaj- 
czarsko - Drobiarska, Rejonowy Zakład w Gdań 
sku - Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 137, parter. 
Wynagrodzenie wg umowy. 896-k
——nimm hi w 11 ii f 11 im i—w wni iwp nu iii i... ~tn iummi ■wnwiffiinnnn»—«unini mmiim— ■■wtu nr-'-rnrrr~n---- — ~

OGŁOSZENIA DROBNE

P.B.P. „ORBIS"
powiadamia, że można nabywać 

w Oddziałach „ORBISU" ««.o j
nowe Urzędowe Rozkłady iazsiy |

ANTYKI, meble i drobiaz­
gi, dzieła sztuki, starodru­
ki, dywany, ceramikę ku­
puje PPW „Desa“ Wrzeszcz 
Grunwaldzka 12, tel. 4-23-39 
zgłoszenia 9—13. G_2571
KUPIĘ rower dziecięcy na 
dwóch kółkach najchętniej 
nowy. Wiadomość podać. 
Sopot, ul. Prezydenta Bie­
ruta 7/9. Bar. P-2565
— "i ■■■■ i i .i

* « K A t 8
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią Centrum Gdyni, na pół­
tora względnie 2 pokoje 

kuchnią. Oferty; Dzien­
nik Bałtycki, Gdynia, pod 
Basia“. G-2570

NAUKA
ZGUBIONO w Ustce dnia
20 marca 51 r. portfel z do 
kumentami. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot. Sy- 
syn Daniel, Grabno, gmina 
WytcAvno poczta Ustka, po 
wiat Słupsk, P-2530

UNIEWAŻNIAM legityma­
cję studencką AMG Nr 324 
na nazwisko Mikke Hali­
na. G-2573
U NIE W A 2 NI AM~sk r a dzione 
książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej i kwit Nr 4175 
na odbiór kurtki z Filii 
Pralni Nr 12, na nazwisko 
Sokołowska Jadwiga, — 
Wrzeszcz, Morska 20.

G-2575

rystyczriego na obszarze naszego j Polskich) będzie miał 60 miejsc, 
województwa, zakończył już prą- j Dom Turystyczny Ł. M. w Jelit- 
ce organizacyjne, związane ze j kowie ilość miejsc noclegowych 
zbliżającym się sezonem tury- j powiększy ze 120 do 220.

WOLNE POSADY

POMOC domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia Wrzeszcz — 
Kochanowskiego 18 m. 10.

G-2577

POSAD POSZUKUJĄ
KORESPONDENTKA pol­
sko _ niemiecka perfekt 
stenografia niemiecka przyj 
mie posadę. Oferty poste - 
restante Gdańsk - Oliwa — 
Juhnke. P-2546

SPRZED A Ź
SPRZEDAM kredens ku­
chenny, stoły, łóżka, lustro. 
Sopot, 3-go Maja 12 I. p. 
od 18—21. p-2563
STREPTOMYCYNĘ....sprze­
dam. Sopot, Ul, Leśna Nr 3 
mieszk, 6. p-2564
WÓZEK, dla inwalidy oraz 
rower cjamski sprzedam. — 
Sopot - Kolonii, Kujaw 
«ki 32. Ö-J56«

PIANINO krzyżowe, rama 
metalowa, b, dobry stan — 
sprzedam niedrogo. Gdy­
nia, Śląska 51/15 bl. III, 
tel. 35-73. G-2567

KUPNO

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
dowód tożsamości na nazw! 
sko Kąkol Oleńka, Gdynia, 
Śląska 68. G-2569

RÓŻNE
WEZMĘ noworodka na wła 
siiość najchętniej zaczekam

SKRADZIONO odcinek za-!na rozwiązanie. Oferty Dz

stycznym na Wybrzeżu.
Od dnia 1 czerwca uruchomio­

ne będą punkty informacyjne na 
dworcach kolejowych; w Gdań­
sku — w kiosku PTTK. oraz w 
Gdyni — w kiosku turystycznym, 
obsługiwanym przez Ligę Mor­
ską.

Ponadto w Domu Królów Pol­
skich w Gdańsku przy ul. Dłu­
giej 45 czynne będzie od dnia 1 
czerwca biuro obsługi turystycz­
nej, w którym udzielane będą 
wszelkie informacje o szlakach tu 
rystycznych, zabytkach itp. Biu­
ro to będzie również przydziela­
ło przewodników dla wycieczek. 
Celem zwiększenia ilości przewo­
dników (jest ich obecnie 23) prze­
prowadza się szkolenie dalszych 
40 osób na specjalnym kursie, 
zorganizowanym prżez PTTK w 
Gdańsku.

Trwają również prace przy or­
ganizowaniu punktów noclego­
wych i schronisk dla wycieczek.
W Gdańsku - Narwiku 'tymcza­
sowy Dom Turystyki, który dotąd 
liczył 7.70 miejsc, od 1 lipca bę­
dzie dysponował 750 miejscami 
noclegowymi, Dom Wycieczkowy 
przy ul. Długiej (Dom Królów

W Gdyni ośrodek Ligi Morskiej 
przy Alei Zjednoczenia zwiększy 
miejsca noclegowe z 90 na 600 
przez wykorzystanie baraków, 
zwolnionych przez szkoły w okre 
się ferii.

dyżury aptek
od dnia 26 do 1. 6. 

GDANSK
Apteka Nr 2, ul. Łąkowa 16

GDANSK • WRZESZCZ
Apteka Nr 13, Plac Wybickiego 1«.

«OYNIA
Apteka Nr *, ul. SJaska 42.

SOPOT
Apteka Nr 33, ul. Stalina 715
POUUTOWIE Ra II IN KO w»

GDANSK - WRZESZCZ
Tel 410-00 — Grunwaldzka * 
ogotowie dziecięce «pecianstyczne, 

Grunwaldzka 2. tel 424-^44 — 
czynne od 18 -22

SOPOT
Tel 524-00, ul. Generalissimusa st* Hna 778

ZEBRANIA
Dnia 30 bm. o godz. 18.30 w audi- 

torium chemicznym Politechniki
Poza tróimkmfmn «? Flhlaim Gdańskiej odbędzie Się zebranie nau- roza uajniiasiem, W Llbiągu. kowe Polgkieg0 Towarzystwu Che-

Dom wycieczkowy PTTK przy micznego, na którym prof, dr Z. 
ul. Krótkiej będzie mógł przeno- i hedóchowski wygłosi referat pt. „Pol 
ccnyaó 140 os«,; w Łebie przy ul. j SS,Sc£ń 
Kościuszki PTTK ma do dyspo-1 dziani, (n)
zycji 120 miejsc. W dniu 31 bm. o godz. 19 odbędzie

~ , s,e zebranie naukowe Gdyńskiego
le cyfry świadczą, IZ do sezo- Towarzystwa Lekarskiego w sali po- 

nu jesteśmy w roku biezaevm! si.edzeń wojewódzkiego szpitala spe- 
przygotowaui lepiej, niż w la-1 c^ll8tyczn6g0 w 6^nl- 
ach ubiegłych. Trzeb« jeszcze,
zęby w należyty sposób przy go-. ?za pt. „Wyniki leczenia. 50 przypad- 
tować organizację wycieczek żbio ków Prawicy na oddziale chora» 
rowy^h (Ad .T) I nerwowych wojewódzkiego szpitalay ( ’ i specjalistycznego w Gdyni“. <m)

KUPIMY kompl. silnik sa­
mochodu ciężarowego mar­
ki „Vomag“ 4 cyl„ poj _____  ______^
7854 Cm’ Diesel — Spółdz j Nr 6888 na nazwisko Ölska 
Pracy „Ruch" Sw. Piotra Gizela Maria, Wrzeszcz — 
3, tel, 32-& Mssm S-?374

meldowania na Jadwigę, 
Krystynę, Adama i Tadeu­
sza Bruździak oraz kartę 

j meldunkową na Jadwiga 
| Bruździak.___________ G-2572
! UNIEWAŻNIAM skradzione 
: kartę rozpoznawczą (Kenn- 
kartę) Nr IV/A 08780 - 
Lwów i kartę meldunkowa

Bałtycki Gdańsk, pod „No­
worodek“. G-2578

TOWARZYSTWO, które b3 
wiło się w sobotę 26 bm 
proszone jest o zwrot za­
mienionej paczki — zawar­
tość suknia damska — i o- 
debranie swojej z nume­
rem 37. Niezwrócenie spo­
woduje konieczność opłace­
nia wartości sukni z pensji 
aapawqttlfcfoB «am

XI koncert 
symfoniczny FB

W piątkowym koncern 
cie symfonicznym obok 
znanych publiczności 

K dzieł, jak Symfonia Pa­
tetyczna Czajkowskiego 
i Wariacje Francka, u- 
słyszymy nowy utwór 
polskiego kompozytora 
A. Panufnika — „Suitę 
Staropolską“, która jest 
opracowaniem tańców 
polskich z NYT wieku. 

Koncert poprowadzi znańy dyrygent 
Witold Krzemieński. solista ‘ bedzię 
pianista Jan HofńggA, j

Pierwsza spółdzielnia kominiarska
utworzona została w Gdańsku
W województwie gdańskim pow 

staje coraz więcej spółdzielni u- 
shigowych. W dniu 20 bm. na ze­
braniu kominiarzy w Zw. Spółdz. 
Rzemieślniczych w Gdańsku utwo

rzonej spółdzielni kominiarskiej. 
Mówca wspomniał również o tro 
skliwej opiece, jaką spółdzielnia 
otoczy czeladników i uczniów,

1 Wybrano pięciu członków do 
, ... | konńsji taryfowej, która ustali

o P ł zielmę pod nazwą nową taryfę opłat kominiarskich,
dostosowanych do potrzeb praco 
wników. Taryfa ta zostanie przed 
stawiona do zatwierdzenia Woje­
wódzkiej Radzie Narodowej.

Gdańska Wojewódzka Rzemieśln: 
cza Spółdzielnia Pracy Kominia­
rzy „Czarny Wiarus”.

W obradach wzięli udział korni 
niarze z całego województwa. 
Przedstawiciel Związku Spóldziel 
ni Rzemieślniczych Wygłosił refe,

Ponadto wybrano radę nadzor­
czą, w skład ktńrej weszli ob. ob 
Szucki t Kościerzyny, Śmilowskl

ho >v Slwtf! k0""l8«We|l Tmw. Wiśniewski z Gdańska, 
go w Pianie 6-letnim. W refers- »«* .
cie swoim mówca podkreślił zna- eai{v0Vł a * Tczewa, Pilaszek z 
czenie spółdzielczości w ustroju (^aóska j Szafran z Elbląga, 
socjalistycznym, a w szczególno- Statut nowej spółdzielni podpi­

sało komhUarzr, dugaici ppaówił anaczenie powoutwo-



i DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 147)
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— Mogliście zaczekać do jutra 
to- stękał Żółtko, ściągając z sie­
bie przemoczone okrycie — a nie 
eiągnąć mnie tutaj w nocy i po 
deszczu.

W tym momencie szef Żółtka 
doskoczył doń, schwycił za ra­
mię i potrząsnął nim z całej si­
ły.

— Idioto! — krzyknął. — Nie 
rozumieszcz, że wezwałem cię tu 
taj właśnie z powodu tej ulewy? 
Cały nasz plan może się udać 
tylko wtedy, gdy ulewa nie usta 
nie do jutra.

— Nic nie rozumiem — przy­
znał Żółtko szczerze.

Szef pociągnął go na krzesło 
i sam usiadł obok. Rozmowa to 
czyła się dalej szeptem. W mia 
rę słów szefa twarz Żółtka roz­
jaśniła się w złośliwym uśmie­
chu.

— Teraz wszystko już jest jas

ne — rzekł w pewnej chwili — 
ale kto da sygnał do akcji?

—• Nasz człowiek jest w Ludo 
wej Woli na poważnym stanowi­
sku. Gdy nadejdzie czas, przyj 
dzie do ciebie i powie hasło:

IP O T O P.
I (Ciąg dalszy jutro)

Szedłem sobie spokojnie ulicą 
Grunwaldzką we Wrzeszczu, gdy 
nagle zarówno moją, jak i wszy 
stkich przechodniów uwagę zwró 
cił niesamowity widok.

Środkiem jezdni szedł nierów 
nym krokiem mężczyzna w fanta 
stycznym stroju. Miał głowę obwią

— Wyobraź sobie,, kiedy zamio­
tą swoje mieszkanie, wszystkie 
śmieci wyrzucają na mój balkon. 
Z początku sprzątałem, ale póź­
niej sprzykrzyło mi się i teraz nie 
mogę otworzyć drzwi od balkonu 
tyle tam różnego paskudztwa.

Po południu zaczyna się jednak
zaną białym ręcznikiem, był bez najstraszniejsza dla mnie męka. 
marynarki. Jedna jego stopa tkwi Ten młody chłopak o ponurym 
ła w brązowym, płytkim panto- spojrzeniu zaczyna grać na forte 
feiku, druga zaś w czarnym, sznu pianie. Rytmiczne stukanie no­

gami, wybijające widocznie takt 
i gamy, owo straszliwe gamy, po 

pomyślą- wtarzane do Późnej nocy, drążą
rowanym trzewiku.

— Pijany, czy co? 
łem z niesmakiem, kiedy jednak mój m«zg „a wylot“i doprowadza' 
podszedłem bliżej poznałem w ją mnie do ZUpełnego szału
owym jegomościu kolegę, który 
słynął z elegancji i odrazy do 

alkoholu.
—- Kazik — krzyknąłem 

się z tobą dzieje!

Kto powinien 
wiedzieć ?

Dnia 23. V. ]?r. Zjednoczenie 
Robót Inżynierskich w Nowym 
Obłużu (Babie Doły) wydelego­
wało mnie do PZGS „Samopo­
moc Chłopska“ w Wejherowie w 
celu załatwienia sprawy stołówki 
dJa pracowników. PZGS skiero­
wało mnie z kolei do Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej, a- 
bym w referacie handlu uzyskał 
potrzebne mi informacje i przy­
dział produktów.

Kierownik referatu handlu

"’rezydium PRN nie udzielił mi 
żadnych informacji, twierdząc, że 
miejscowość Babie Doły nie na­
leży do Prez. PRN w Wejhero­
wie. Usiłowałem udowodnić, że 
Babie Doły należą do gminy Ko­
sakowo, a gmina Kosakowo do 
powiatu wejherowskiego, nieste­
ty bez skutku. Kierownik zażą­
dał zaświadczenia z gminy Kosa­
kowo, stwierdzającego, że rzeczy­
wiście Babie Doły należą do tej 
gminy.

Gmina Kosakowo zaświadcze­
nie wydała, lecz ja straciłem na 
załatwienie tej sprawy 2 dni i wy

dałem pieniądze na niepotrzebne 
przejazdy.

Czy Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej nie powinno wie­
dzieć, jakie miejscowości do nie­
go należą? A może należałoby 
mieć w biurze po prostu mapę? 
Wł. Skrzeczyński — Nowe Obłuże 

Jesteśmy pewni, że Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Wejherowie zapozna 
wszystkich swoich pracowni­
ków z terenem, dla którego 
pracuje, aby w przyszłości nie 
miały miejsca tego rodzaju 
„kwiatki biurokracji“. Red.

Wrażenia
z pierwszych wczasów

Z powodu słabego zdrowia mu­
siałam wyjechać na 6-tygodnio- 
wy wypoczynek. Skierowana zo­
stałam do Państwowego Domu 
Tumusowego w Smażynie. Byłam 
pierwszy raz na wczasach i chcę 
podzielić się moją radością z 
wszystkimi czytelnikami.

Chodziłem tam do nich kiedyś 
nocą, kiedy ów chłopak nie 
mógł wygrać jakiejś gamy i przez 

co trzy godziny powtarzał bez przer 
i wy trzy dźwięki. Gdzie tam — nie 

Spojrzał na mnie na wpół przy nie pomogło. Wyśmiali mnie, a je 
tomnym wzrokiem i zatrzymał den się obraził, że nie daję im 
się. i pracować i przestał mi się kła-

~ . . , ... I niać. Może ty byś mógł...Zaopiekowałem się mm i za- j
wiozłem do siebie. j Kazio przerwał i cały zamienił

Powoli przychodził do równo- Ä* 
s ' ! pianie gamy.
- fkfl “koTklC S - Ni* wytrzymam! Na litość! Ni.

j&ko ta ko u.spo’hoit ir-11 ■ musisz uxi • i t « « • • .
wszystko wytłumaczyć. - mo«! “ kriylin:'1 Kaz,° '

Kazio poprawił się w fotelu i 
rozpoczął opowieść.

się bezwładnie na podłogę.
(Cześ)

Program radiowy— Jest ich czterech. Jeden wy 
soki i chudy, na pozór spokojny.
Drugi niski i tęgi o dziwnych ry S R o d a — 30 maja 1951 roku 
sach twarzy. Trzeci średniego | 6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Muzyka, 
wzrostu, blondyn czy szatyn, li-i®?5 ~ Program. 7.00 — Dziennik. 
.k. i 7.15 — Chwila muzyki. 7.20—Wszech.,cho go wie. Wieszue czwarty,; ^ad 7.40 _ Muzyka. 7.55 — Wiad.

„ . Lr ____ ., . . jbrat tego pierwszego, miody cliło poranne. 11.45 — Głos mają kobiety.
Okolica, w ktore.i znajduje s„ę 0 ponurym spojrzeniu. Trzej!u-52 “ Polska pieśń masowa. 12.04 — 

dom wypoczynkowy jest przeshczl piemsi gą studentami> ten ostat_ dziennik. 12.15 - Muzyka.

ni zaś (tu Kazio jęknął) gra na 
fortepianie.

Wysoki kunszt piłkarski
zapewnił Wągrom zwycięstwo nad Polską

ROZEGRANE 27 BM. W BUDAPESZCIE MIĘDZYPAŃSTWOWE ZA­
WODY PIŁKARSKIE PIERWSZYCH REPREZENTACJI POLSKI I WĘGIER 
ZAKOŃCZYŁY SIĘ WYSOKIM ZWYCIĘSTWEM WĘGR O W 6:0 (2:0), DLA 
KTÓRYCH BRAMKI ZDOBYLI: PUSKAS I KOCSIS — PO 2 ORAZ CSI- 
BOR I SZAŃDOR. SPOTKANIU PRZYGLĄDAŁO SIE PONAD 45 TYS. 
WIDZÓW. W LOŻY' HONOROWEJ OBECNI BYLI CZŁONKOWIE BIURA 
POLITYCZNEGO WĘGIERSKIEJ PARTII PRACUJĄCYCH, CZŁONKOWIE 
RZĄDU WĘGIERSKIEGO ORAZ PRZEDSTAWICIELE KORPUSU DY­
PLOMATYCZNEGO ZSRR I PAŃSTW DEMOKRACJI LUDOWEJ.

Wysokie zwycięstwo drużyny wę­
gierskiej było całkowicie zasłużone. 
Węgrzy przewyższali zespół polski 
pod każdym względem, rozegrali 
mecz doskonale taktycznie, byli szyb 
si oraz dużo i celnie strzelali. Od 
wyższej porażki uratował drużynę 
polską bramkarz Borucz, który obro­
nił wiele groźnych strzałów, a za pu."" «roznycn srrzamw, a za pu *ie oddają już do bońca. Atak Wę.
zczone bramki nie ponosi winy. Był gierki gości stale »od bramka pol­

on najlepszym graczem drużyny pol­
skiej

ZAWIEDLI NAPASTNICY 
Obok niego wyróżnili się obaj ob­

rońcy Glimas i Gędłek oraz Kaszu­
ba, na których spoczywał cały ciężar 
obrony ataków węgierskich. Boczni 
pomocnicy zagrali' słabiej, natomiast 
całkowicie zawiódł atak. Napastnicy 
polscy razili brakiem zgrania, strze­
lali mało i niecelnie. W wyrównanej 
drużynie węgierskiej trudno kogoś 
wyróżnić.

STARCZYŁO SIŁ 
NA JEDNĄ POŁOWĘ 

Pierwsza połowa meczu nie zapo­
wiadała tak wysokiej porażki druży­
ny polskiej. Gra jest chwilami rów­
norzędna i prowadzona w dosyć wol­
nym tempie. W 26 minucie Kocsis 
strzela pierwszą bramkę dla Węgrów 
1 od tej pory gospodarze zdobywają 
wyraźną przewagę. W 10 minut póź­
nej w zamieszaniu podbramkowym 

Szandor strzela drugą bramkę.
W tym okresie gry Anioła nie vvy-

Decydujący mecz 
Stal — Gwardia

Do końca rozgrywek Klasy Woje­
wódzkiej pozostało tylko 2 tygodnie 
W ciągu tego czasu każda z drużyn 
ma do rozegrania 5 meczy. W krót­
kim więc czasie ma być wyłoniony 
mistrz okręgu, który reprezentować 
będzie Wybrzeże w rozgrywkach o 
wejście do II Ligi.

Na czele nadal znajduje się gdań­
ska Stal z różnicą 1 punktu przed 
Gwardią. Po niedzielnych spotka­
niach, w których wyniki były nastę­
pujące: Spójnia (Starogard) — Stal 
'Gdańsk) 3:5, Spójnia (Tczew) — Ko­
lejarz (Gdynia) 3:1 i Spójnia (Koście­
rzyna) — Spójnia (Wybrzeże) 3:0 (wal 
kowerem) — tabela tak przedstawia 
się:
1. Stal (Gd.)
2. Gwardia (Gd.)
Ü. Kol. (Gdy.) 
d. Spójnia (Star.)
5. Unia (Wyb.)
6. Spójnia (Kość.)
7. Spój. (Tez.)
S. Spój. (Wyb.)
9. Unia (Wejh.)

W czwartek 31 maja odbędą się 
dalsze Spotkania, z których na czoło 
wysuwa się decydujący mecz o mi­
strzostwo Klasy Wojewódzkiej pomię 
dzy liderem i wiceliderem tabeli Sta­
lą i Gwardią.

Spotkanie rozegrane zostanie o go­
dzinie 18 na boisku głównym stadio­
nu Budowlanych we Wrzeszczu. O tej 
samej godzinie zmierzą się na sta­
dionie w Gdyni: Kolejarz (Gdynia) — 
Spójnia (Starogard), w Wejherowie; 
Unia (Wejlierowe) —- Spójnia (Koś­
cierzyna) oraz w Oruni: Spójnia (Wy 
brzeże) — Unia. (Wybrzeże).

11 21:1 46:11
12 18:6 35:10
U 14:8 32:20
12 10:14 25:27
11 10:12 18:22
11 9:13 11:14
11 8:14 13:27
12 6:18 16:38
11 6:16 10:37

zyskuje doskonałej sytuacji do strze­
lania bramki, a strzały Polaków nie- 
iiczne i słabe broni doskonały bram­
karz Grosits.

NIE POMOGŁA WSPANIAŁA 
OBRONA BORUCZA 

W drugiej połowie meczu Węgrzy 
zdobywają wysoką przewagę, której

ską, jednak Borucz broni przytomnie 
w wielu beznadziejnych sytuacjach i 
pierwsze 25 minut gry nie przynoszą 
zmiany wyniku. Po przerwie Ahiolę 
zmienia Szymborski, lecz nie wpły­
wa to na poprawę gry ataku polskie­
go. Cieślik próbuje kilkakrotnie strze 
lać z daleka z przeboju, lecz wszyst­
kie piłki wyłapuje bramkarz węgier­
ski. W 70 minucie Kocsis strzela trze 
cią bramkę dla Węgrów.

Atak węgierski daje teraz pokaz 
wspaniałej gry, strzelając na bramkę 
polską z każdej pozycji. W 72 minu­
cie Puskas strzela czwartą bramkę 
a za chwilę z rzutu karnego zdobywa 
on piąty punkt dla Węgrów. Na 8 mi­
nut przed końcem meczu Csibor strze 
la szóstą bramkę, ustalając wynik 
spotkania.

Szkolne mistrzostwa Polski 
w siatkówce i koszykówce
W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ 2 13 CZERWCA NA KORTACH OGNIWA 

W SOPOCIE ODBĘDĄ SIĘ MISTRZOSTWA POLSKI (PÓŁFINAŁY) W 
PIŁCE SIATKOWEJ I KOSZYKOWEJ Z UDZIAŁEM SZKOLNYCH KÖL 
SPORTOWYCH, REPREZENTUJĄCYCH WOJEWÓDZTWA: BYDGOSKIE, 
KOSZALIŃSKIE, OLSZTYŃSKIE, SZCZECIŃSKIE I GDAŃSKIE.

nazjalny z Kościerzyny, a w konkuWspomniane zawody odbywają się 
pod hasłem — „Młodzieży, łącz się w 
walce o pokój przeciwko niebezpłe- 
czeństwu nowej wojny“.

Program obejmuje siatkówkę dziew 
czat i chołpców oraz koszykówkę 
chłopców. Należy zaznaczyć, że w 
drużynach reprezentacyjnych okręgu 
gdańskiego znajdują się m. in. zawo. 
dnicy ligowych zespołów Spójni i Ko 
lejarza.

W siatkówce męskiej Wybrzeże re­
prezentowane będzie przez najlep­
szych zawodników II gimn. Pniew- 
skiego we Wrzeszczu i gimn. Chro­
brego w Sopocie, a w siatkówce ko­
biecej przez uczennice V gimn. w 
Oliwie. W koszykówce męskiej wy 
stąpią najlepsi reprezentanci V gimn. 
w Oliwie oraz I gimn. w Gdańsku

Również w dniach 2 — 3 czerwca 
odbędą się w Olsztynie półfinały mi- 
Btrzostw Polski w szczypiorniaku, w 
której to dyscyplinie Wybrzeże repre 
zentowane będzie przez zespół gim-

rencji żeńskiej przez najlepsze zawo­
dniczki Gdańska i Kościerzyny.

na. Odpoczęłam doskonale, z dnia 
na dzień przybierając na siłach. 
Kierownik, higienistka, jak i ca­
ły personel był bardzo' dobry. — 
Wszyscy starali się, aby było nam 
jak najlepiej, byśmv dobrze wy­
poczęli i bawili się. Urządzano 
dla nas ciekawe wycieczki i wie­
czorki artystyczne. Czuliśmy się 
jak u siebie w domu.

Nie wiem, jak dziękować Pol 
see Ludowej za taką dobrą rzecz 
jak wczasy. Cieszę się, że mogę 
znów usiąść wypoczęta na ławie 
szkolnej, uczyć się i pracować 
nad wykonaniem Planu 6-letnie- 
go. Wdzięczna jestem naszemu ko 
chanemu Rządowi za to wszystko, 
co dla nas uczynił.

Uczennica kl. VII b 
Bogusława Metznerówna, Gdynia
W INNYCH LISTACH:

W barze mięsnym we Wrzesz­
czu przy ul. Grunwaldzkiej czę­
sto znajdują się w spisie potra­
wy, których nie ma w kuchni 
Traci się przeto czas, stojąc w 
kolejce Kiełbasę podaje się na 
talerzykach o małej średnicy, ale 
za to głębokich. Trudno w tych 
warunkach obrać kiełbasę ze 
skórki, a musztarda ułożona z 
boku, spływa na dno talerza.

Pracownicy Biura Proj. Bud. 
Morskiego dopiero raz byli w ki­
nie na bilety zbiorowe. Rada Za­
kładowa, ani kierownictwo nie 
interesuje się tym, a pracownicy 
zmuszeni są kupować bilety po 

cenie normalnej. Dlaczego?

Najgorsze jest to, że oni mie­
szkają nade mną. Moja udręka 
zaczyna się codziennie punktual­
nie o godzinie w pół do 6 rano. 
O tej porze rozpoczyna się coś w 
rodzaju przesuwania ciężkich me 
bli, piekielny chrobot i zgrzyt. 
Chwila spokoju i nagle — łoskot 
jak gdyby tam na górę wpadło 
stado dzikich koni i cwałowało 
wokół pokoju.

Później dowiedziałem się, co to 
takiego. Ten średniego wzrostu

12.30 -
Aud. dla wsi. 12.45 — Na swojską 
nutę. 13.30 — Koncert szkolny. 14.10
— Wszech, rad. 14.30 — Aud. szkolna. 
14.50 — Koncert. 15.30 — Aud. dla 
świetlic dziec. 15.50 — Muzyka. 17.00
— Wiad. popołudniowe. 17.05 — Po­
gadanka sportowa. 17.15 — Koncert 
solistów. 17.35 — Muzyka ludowa. 
18.00 — Proza. 19.00 — Wszech. Rad. 
19.20 — Gra orkiestra P. R. pod dyr. 
Gerta, 19.58 — Stan pogody. 20.00 — 
Dziennik. 20.26 — Wiad. sportowe. 
20.30 — Aud. o książce Jean Laflit- 
te‘a „Milczące maszty“. 21.15 — Mu­
zyka. 21.40 — Aud. literacka. 22 00 - 
Muzyko i akt. 22.30 — Muzyka. 23.00
— Ost wiadomości. 23.10 — Koncert 
Praga. 23.55 — Program.

PROGRAM LOKALNY 
6.50 — Program. $.53 — Komunika­

ty i muzyka. 8.00 — Muzyka z n'vt.
powiedział mi kiedyś z lodowa-i u.40 — Komunikaty. 13.15 — Mh> ' a 
tym spokojem, że mają ciężką ku j* Płyt. I6.20 — Dziecięce Radio — 
lę żelazną i toczą ją po podłodze.
Ma to być ich poranna gimna­
styka.

— Chyba to panu nie przeszka 
dza — powiedział mi na zakoń­
czenie rozmowy młodzieniec śre­
dniego wzrostu.

Po gimnastyce włączają radio, 
które gra bez przerwy i „na peł­
nym gazie” do dwunastej w no­
cy. Ale to jeszcze nic w porów­
naniu ze śmieciami.

SUKNIE Z LEKKICH 
MATERIAŁÓW 

„MODA I 2YCIE“
Nr 16

113-B

Bajka. 16.40 — Dzieci szkoły muzycz­
nej w Sopocie przed mikrofonem. 
18.15 — Przegląd wydarzeń. 18.30 — 
Muzyka taneczna. 19.55 i 0.03 — Ko­
munikaty PIHM dla rybaków. 
UWAGA! Polskie Radio zastrzega so. 
bie możliwość zmiany programu.

Kallo! lówl Moskwa!
Audycie

w jjęzyku po'sHim
Radio Moskiewskie nadaje codzien­

nie cztery audycje w Języku polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny 11.15 
do 11.29, aa falach 31.12. 25.6. 30.8
metra.

Druga audycja od godziny 16.30 do
16.59 na falach 25,6. 41.21. 30.74 3U.8
metra.

Trzecia audycja od godziny 19.30 do
19.59 na fatach 41,52 1 1068 metrów. 

Czwarta audycja od godziny 21.00
do 21.29 na falach 49,67 I 1068 me 
trów.

WŁ. RYMKIEWICZ 3)

Pociąg turystyczny 
na mecz 

do Bydgoszczy
Budowlani (Gdańsk) organizują w 

dniu 3 czerwca br. pociąg turystycz­
ny do Bydgoszczy dla kibiców na 
mecz Budowlani — Kolejarz (Byd­
goszcz) o mistrzostwo II Ligi.

Wyjazd z Gdyni w niedzielę 3 czerw 
ea o godz. 7.30 rano. Pociąg zatrzy­
muje się tylko na stacjach Wybrze­
ża. Koszty podróży w obie strony 
wraz ze wstępem na mecz — 24.30.

Zapisy do czwartku włącznie przyj 
muje sekretariat klubu Wrzeszcz, ul. 
Rokossowskiego 45 w godz. 9 — 18 
oraz wszystkie oddziały „Orbisu“.

Ilona Elek 
mistrzynią świata

Na odbywających się w Sztokhol­
mie mistrzostwach świata w szermier 
ce zakończono turniej indywidualny 
we florecie kobiet. Pierwsze miejsce 
i tytuł mistrzyni świata zdobyła Ilo­
na Elek (Węgry) — 6 zwycięstw przed 
Dunką Lachman — 6 zwyć. 1 Nyari 
(Węgry) — 5 zwyc. Siódme miejsce 
zajęłA M. Elek.

SŁtemia
wsßzsoolvna

Freia udał się do ogródka. Janik narzuciwszy marynarkę na 
ramiona — podążył za swym gościem.

Siedli na ławce przed domem. Janik ziewnął przeciągle, raz 
i drugi. '

— Spaliście? — zagadnął sołtys.
— Spałem. A bo to człowiek ma tu co lepszego do roboty?
Janik pochylił się, wyrwał z ziemi długą trawkę i włożył ło­

dyżkę do ust. \ v
— Wolelibyście — pytał Frela — wrócić do domu?
— A do czego ja tam wrócę? — obruszył się Janik. — Chału­

pa spalona, drzewa połamane, żadnego dochodu z ogrodnictwa nie 
ma. Brat się tam pewnie teraz na tym kawałku ogrodu mor­
duje.

Frela rysował kijkiem figury na piasku. — Dziwny z was 
człowiek, Janiku — mówił powoli. — Ni to rolnik, ni to ślusarz, 
ot, tak coś, ni pies ni wydra.

— Czternaście lat miałem, jak mnie do terminu oddali — tłu­
maczył Janik z gniewem. — Dwóch braci robiło po śmierci ojca 
w ogrodzie. Dla mnie tam już miejsca nie było. Taki ogród to 
jedną rodzinę z biedą wyżywi, a co dopiero — dwie albo trzy!- 
Trza.było sobie szukać fachu. 0

— Po prawdzie — zgodził się sołtys — to i ja byłem z tych, co 
rodzicom na zmartwienie się rodzą. Jedna gęba więcej do wyży­
wienia.

Zdjąwszy czapkę odsłonił głowę, łysą do połowy czaszki. Si­
wiejące włosy z ciemienia zbierał Frela do góry i zaczesywał na 
tylną połowę czaszki.

— No, ale po co o tym gadać — końcem kija trzepnął ziemię. 
■— Znaczy się, że zostajecie! Jak zaczną odwadniać, jak się zjedzie 
więcej narodu, to zrobi się tu ruch, będzie weselej. Wam też nie 
będzie tak markotno.

— Już ja tam nie wierzę w to odwodnienie — powiedział Ja­
nik. — Morze dokoła — szerokim gestem ręki wskazał na zalane 
obszary.

— Co z tego? — oburzył się sołtys. — Za Niemca nie było tu 
wody. No, mówcie! Było czy nie było? Kto może wiedzieć le­
piej niż wy!

— Nie było — zgodził się Janik niechętnie.
— No właśnie! — tryumfował sołtys. — Jak się uruchomi mo­

tor, to pompa ściągnie wodę w parę dni. Będziem wtedy orać 
hen, jak te drzewa!

Ruchem głowy wskazał Frela na czarną kępę drzew na roz­
lewisku. (

— Kiedy tam uruchomią pompę? •— powątpiewał Janik.
Kiedy?.. No to trzeba wam wiedzieć —- sołtys uśmiechał 

się chytrze — że przyjeżdżali już do nas z Melioracji. Stasiek od 
Poncyliusza widział ich dzisiaj na polu.

Janik, apatyczny, gryzł długą łodyżkę trawy i patrzył z tę­
pym zamyśleniem w przestrzeń, daleko, gdzie blade, jesienne nie- 

>1 w pozornym zetknięciu z wodami tworzyło wygiętą linię wid­
nokręgu.

Mało was to, widzę, obchodzi! — rozłościł się Frela. _To
■ posłuchajcie teraz, co wam powiem! Wiecie, że nic do was nie 

mam. Pożyczyliście mi zboża po Wandyku, pożyczyliście kartofli. 
Ja wam też pomogłem przy robocie, bo inaczej to by wasze pole 
pewnie leżało odłogiem. Taki z was gospodarz!... Ale nie w tym 
rzecz! Pytałem się was, czy chcecie na tym gospodarstwie zostać?

— Pytaliście się.
— A coście mi na to odpowiedzieli?
Że nie zostanę.

'Ciąg dalszy nastąpi)
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